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+ Torul\ • Niebor6w 

• !elazowa Wola 

Francuscy 
pari1amentarzyści 

podróżu!ą po Polsce 

* Minister handlu wewnętrznego E. Sznajder 
o aktualnej sytuacji w handlu wewnętrinym * 
sadzili w powietrze trzy stojące tam samoloty. 

poinformował wczoraJ w Poznaniu ClzłennUCar!fi 
Na lotnisku w Zarce ekstremiści palestyńscy wy• 
Pasażerów przewieziono w nieznane miejsce. KC 

OWP zawiesił wczoraj w prawach członka tej organizacji Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny * Prawdopodobnie jeszcze w br. podpisany zostanie jak twierdzą politycy Niemiec zach., ~ 
układ między PRL a NRF * Z okazji Dnia Kolejarza w Łowiczu odbyła się uroczysta akademia oddziałowa * Straszliwe torna~ 
do jakie przez: 30 sek. trwało nad Wenecją spowodowało śmierć 40 osób * Na zjeździe chirurgów podjęto decyzję ii 
nie należy przeprowadzać prób z: przeszczepianiem mózgu ludzkiego. 

12 bm. w drugim dniu poby- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111m111m11n1111nn111nnnn11m111nnnnmnnnmnn11111111111111111111111111onn 
tu w woj. bydgoskim delegacfa 
z - romadzenia Narodowego Fran 
Cji z wiceprzewodniczącym 
zgromadzenia Rene la Combe 
zwiedzala w towarzystwie go­
spodarzy województwa zabytki 
Torunia. 

W ęodzinach popołudniowych 
tego dnia delegacja Zgromadze­
nia Narodowego Francj; przy­
była do Nieborowa. Goscie rran 
cuscy zw;edzili muzeum w Nie­
borowie. 
Następnie parlamentarzyści 

francuscy udali się do Żelazo­
wej Woli. gdzie zwiedzi!; dom, 
w którym urodził się Chopin, 
a także wysłuchali koncertu w 
wykonaniu Reginy Smendzian­
ki. 

Za utworzeniem 
s emu b zpiecze • 

UJ Europie 
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e Los zakladnlk6w nie zn11y e SzwaJcarla nie 
spełni żądań ekstremlst6w e lnter1encJa paplela 

KG Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
odc1n się anlur 
z uprowadzaniem samolotó\1 

.Jak donosi s Damaszku Agencja France Presse, Komi• 
tet Centralny Organizacji Wyzwolenia Palestyny postanowił 
zawiesić w prawach członka Ludowy Front Wyzwolenia 
Palestyny w komltecle. 

Grupa znanych zachodnionie­
mieckich działaczy spolecznvch 
- przedstawiciele różnych par­
tii politycznych i organizacji 
młodzieżowych. d2lałacze zwiaz 
ków zawodowych. czlonkowie 
rad zakładowvch, pisarze. ou­
blicyści I ut'Zenl ogłosiła 
apel. w którvm pookreśla. że 
konferencja w sprawie bezpie­
czeństwa I wsoółoracy w Euro­
pie znaJdule sie w centrum 
uwagi miedzynarod-0wej opinii 
publicznej. 

„ ................................................ ----....................................................................... ... 

Jednocześnie komitet odcina 1lę od sprawy wysadzenia 
w powietrze trzech 1amolotów w Zarce oraz przetrzy• 
mywania Ich pasaterów. Wiadomość tę podało radio w 
Damaszku. ,. W sobotę po południu trzy samoloty należące do to:wa• 
rzystw lotniczych „Swissair", „TWA" I „BOAC", znaJd.u• 
jące się na lotnisku Zarka zostały wysadzona w gow1e• 
trze. 

Zwołanie konferencji stano­
wiłoby decydujący krok w 
tym kierunku. aby opierając 
sle n a is tnie 1acej sytuacji wy. 
kluczyć niebezpieczeństwo kon­
fliktów woiskowYch w Eurooie 
zmniejszyć cie+a rv zbroieninwe 

Zakupy nie za każdą ceną 
W doniesieniach s Bliskiego 

Wsehodu wszystkie agencje za 
chodnie najwięcej uwagi po­
święcają sprawie zakładników• 
pasażerów trzech uprowadzo­
nych do Zarkl samolotów -
szwajcarskiego, brytyjskiego I 
amerykańskiego. W sobotę po 
południu w hotelu „Intercon· 
tlnental" w Ammanie rzecznik 
organizacji Ludowy Front Wy­
zwolenia Palestyny odpowiadał 
na pytania dziennikarzy, doty 
czące przede wszystkim tej 
sprawy. Poinformował on, te 
pięciu Izraelczyków, którzy są 
woj11kowyml, zostało uznanych 
przez LFWP za jeńców wojen 
nych. Jednocześnie zakomunl· 
kował, te wszyscy zakładnicy 
zostali przewiezieni do miejsca, 
utrzymywanego w sekrec1e. 
Wszyscy oni są bet:plea:tnl. pod 
ochroną LFWP. 

1aterów 1 trzech uprowadzo­
nych samolotów są niejasne. 
Trudno ustalić, co się dzieje z 
około 120 oS<>bami, spośród 235 
pasazerow, którzy jeszcze w 
sobotę rano znajdowali się w 
Zarce. Wiadomo na pewno, że 
nikt 1 pasażerów nie odniósł 
najmniejszych obrażeń podczas 
eksplozjl trzech samol'otów, 
wszyscy bowiem zostali uprzed 
nlo wywledeni z Zarlrl. Około 
90 kobiet l dzieci znajduje snę 
w hotelach w Ammanie. W 
sobotę po południu do Zury­
chu przybyło 66 pasażerów, 
spośród tych, którzy od ponla 
działku znajdowali się w Am· 
manie. 

(Korespondencja wła·snal 

t zapoczątkować okres gospo­
darczeJ. naukowej I kultural­
ne1 wymiany I wsoó!oracy. Na­
rody wiążą z Idea konferencji 
Przekonanle. że uda sie stwo­
rzyć orzesłankl nowvch. rzecz: I 
wiście Pokolowvch stosunków 
miedzy wszystk\ml Państwami 
Eu rot>Y - głos! a pel. 

Poznańskie Targi Krajowe 
sprawdzają się lub nie przez 
cały rok. Nie od rzeczy więc 
będzie, 1 okazji lnauguracil 
bieżących, XXVI Już z kolei, 
pom6wlć o ty-u, co nam przy­
niosły poprzeonle. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej mi­
nistra handlu wewnętrznego -
Edwarda Sznajdra polnformo-
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Oddziałowa akademia 

Wczora.f. w łoW'fcklm Domu 
Kultury Kolejarzy odbyła sie 
oddziałowa akademia z okazji 
tegorocznego święta ludi.i że­
laznych szlakó>y. Wzlell w niej 
udział m. In.: sekretarz KW 
PZPR Franciszek Koclemski. 
przewodniczący Prez. WRN w 
Łodzi Czesław Sadowski. prze­
woonicząca WKZZ Anna Mrocz 
kowska wicedyrektor DOKP 
Warszawa Zdzisław Cwikła. 
przedstawicńele władz part:vl­
nych m. Lodz.i. Woj. Polskiego I 
łowickich władz powiatowych. 
Referat okolicznościowy wyl(ło­
sl! n.aczelnlk oddziału ruchowo. 
handlowel(o PKP w Łodzi! Ta­
deusz Sieradzki. Mówca zwró­
cił uwage na fakt. że z roku 
na rok rosna zadania przewo­
zowe PKP. a więc także Wy­
magania wobec załól( kole .Jar­
skich. Kole.larze oddziału !ódz-

klel(o oomyślnle real!zula ł prze 
kraczalą każdeg0 roku wyższe 
Pl~ny przewozowe. Zadanfa te­
e:oroczne bedą szczególnie trud 
ne. 

W dalsze! cześci akademii 
orzewoon.iczący Pr ez. WRN 
Czesław Sadowski udekorował 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia ~olskl dr Józefa 
Ooalę. Złotym Krzyżem Zasłu-
1(1 St. Komorowskiego. Srebr­
ny Krzyż Zasługi otrzymały 4 
osoby. Brązowy Krzyż zasługi 
otrzymała l osoba. Przewodni­
czący oodzlekowa! kolejarzom 
za trud I złożył im serdeczne 
życzenła. Z okazji święta dyr. 
Zdzisław CW!kła udekorował na 
stepnie zasłużonych kolejarzy 
odznakami resortc>wymi. 

(j, p.) 

Straszliwe tornado nad Wenecją 
40 ofiar śmiertelnych 

W piątek wieczorem nad la­
guną wenecka przeszło strasz­
h we tornado. Trwało ono 1edy­
nle 30 sekund. ale spowodowało 
szkody. które trzeba bedz;ie dłu­
go likwddować. 
Szale .1ący wicher ł ulewa 

zmiatały wszystko, eo znajdo­
wało sie na ich drodze. 

Trudno opisać sceny. które 
rozgrywały sie w Wenecji I na 
wybrzeżach zatoki. Na.1tral(lcz­
nle1sze led•na'k było zatoniecie 
"Varporetto" - autobusu wod-

nego. który przewoził około 65 
osób z Placu Swietego Marka 
na Lido. Ł6d~ znlkneła ood 
woda nastepnie trzvkrotnle wy 
nurzyła się I pos.zła na dno. W 
wypadku tym poniosło śmierć 
18 osób. 

Liczba śmiertelnych ofiar do 
szła wczoraj wif?czorem do 40. 
204 osoby odnioslv obrażenia. 
Najbardziej ucierpiała Wyspa 
Swirtej Hełenv oraz Inne WY• 
sepki ldace w poblitu laguny 
weneckiej. 

Chirurdzy przeciwko próbom 

Trzecia mled-zvnarodowa k<>n­
ferenc .1a Stowarzyszenia Chirur­
l(ÓW dokonu1ącvch tra,nsplanta­
c.1i 0 rganów ludzkich. która za 
kończyła sle właśnie w Hadze. 
wypowiedziała sie przeciwko 
wszellclm próbom transplantacji 
mózgu ludzkiego. W konferen­
c.H brało udział około 1.500 spe 
clallstów z różnych krajów 
łwlata. 

Uczestn4cy konferencfl uchwa­
UU oświadczenie dotyczące 
et~znych I moralnych aspek­
tów chirurgi! transplantacyjnej, 
która podkreśla. że przeszczepia 
Die mózgu ludzk.iego nie powin• 

„ 

no być nawet l:irane pod uwa· 
l(ę. 

Zdan·!f?m ekspertów bioracych 
udział w obradach. przeszczepy 
serca , wątroby. trzustki. śledzie 
ny. płuc. rdzenia kostnego i Je­
lit wymaga.la starannych prób 
klinicznych. Transplantacja ne­
rek stanoW! natomiast. według 
ich opinii . . ,pożyteczną procedu 
re terapeutyczną". 

Uczestnicy konferencji wypo. 
wiedzieli !ille stanowczo przeciw 
ko procedurze nabywania od 
d,awców potrzehnych do trans-
plaajacji or&anó,w, ~ 

wan0 nas m. In. o aktualnej 
sytuacji rynkowej I perspekty­
wach sezonu jesienno-zimowe­
go. 

pllwoścl co nalety rozumieć 
pod pojęciem - niższy stan­
dard, obowiązuje zasada dru· 
ga, 2) wyszukiwanie I zama­
wianie wyrobów nowoczesnych. 
dobrej jakości, poszukiwanych 
na rynku. Za~ada trzecia ści­
śle wiąże się z tym, co na 
wstępie. 3) Leżące w magazy­
nach zapasy winny spowodo-

(Dalszy ciąg na str. 2) Informacje na temat losu pa• 

Początek tego roku był n:e 
najlepszy dla handlu. W okre 
sle pierwszych S miesięcy sprz.e 
daż artykułów żywnościowych 
wzrasta la szybciej niż artyku­
łów przemyslowych. Doprowa­
dziło to w konsekwencji do 
większego, niż planowano, wzro 
stu ' zapasów. I to przede wszy- lllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllJJm stkim zapasów wytworów prze 
mysłu lekkiego. Handlowe ozy 
Wienie w czerwcu, lipcu i sierp K. Moersch: Układ z Polsk• niu niezupełnie uratowało sy- "t 
tuację. Przeprowadzona anall-
za wykazała rzeczywisty, nie 
pokrywający się z potrzebami 
rynku, nadmiar przede 
wszystkim odzieży 1 tkanin, 
pończoch oraz niektórycb arty­
kułów trwałego użytku. Oczy. 
wiste więc, że zaopatrzenie 
rynku w obecnym sezonie je­
sienno-zimowym powinno być, 
z llc>ściowego punktu widzenia, 
dobre. Przemysł odzieżowy za 
powiada bngate dr>stawy dam­
skich 1 dziewczęcych spodniu­
mów, bluzek (w tym baweln1a 
ne „androcottonowe" nie wy­
maga la~e prasowania po pra­
nl,u). odzieży sportowej z orta. 
tionu I !aminowanej elanoba­
wełny oraz zapewnia znaczną 
poprawę sytuacji klientów w 
wieku od lat „nastu". W ce­
lu lepszego dostosowania wzor 
nlctwa zamówionych na sezon 
jesienno-zimowy okryć dam· 
sk\ch I dziewczęcych, handel 
dokonał wspólnie z przemysłem 
dwukrotnej weryfikacji zawai:· 
tych umów, eliminując z pro­
dukcji te wzory I modele, któ 
re nie odpowiadają aktualny:n 
tendencjom mody. Wynikałoby 
z tego oświadczenia, że lada 
dzień zmieni się wyglad łódz­
kich sklepów, w których w tej 
chwili znajdujemy dużo wzo­
rów I modeli nie odpowiada· 
ją~ych aktualnej modzie ..• 
Nowości I zwiększenia dostaw 

oczekuje się także od przemy· 
siu dziewiarskiego. W tym wv 
padku jednak musimy powtó­
rzyć wzorem lat ubiegłych -
mimo poprawy, daleko do sy­
tuacji Idealnej. o pełnym za­
spokojeniu potrzeb kl!entów 
nie możemv marzyć. Z tej, w 
skrócie przedstawionej, sytua­
cji wyc!agnęll handlowcy wnlo 
ski ułatwiające Im dzisiejsze 
zakupy. Mają Im, według za· 
pewnlenla mlnl•tra Sznajrlra. 
przyświecać trzy nadrzędne 
Idee: I) eliminowanie w zamó 
wienlach towarów po wyższej 
cenie z chwilą znalezienia In­
nych, o podobnych walorach 
I przeznaczeniu - tańszych. 
Ponieważ nie w katdym wy­
padku będzie można warunku 
tego dochować, spoczywa n3 
handlowcach obowiązek zapew­
nienia klientom korzystnych 
dla nich propozycji artykułów 
o wyższym I niższym standar 
dzle - drnższYch I tań•zvch 
A wlec rea&umując - naczelna 1 
nową zasada obecnych targów 
jest - zakupy nie za każdą 
cenę. Abv zaś nie było wąt-

„11Phanfomv" 
dla Bundeswehry 

Lotnictwo Bundeswehry otrey 
ma w llS'topadzle w ramach 
przezbrojenia pierwsze dostaw:v 
zakupionych w U~A odrzutow 
ców typu „Phantom". Pierwsza 
rata łącznej llczbv 88 samolo­
tów znajduje się już w sta­
plum końcowego montażu, 

r6wnle watnv lak z ZSRR 

Polska A«encja Praiowa ifo· 
wiadule sle. te kolejna runda 

Już tydzień trwa walka 

al pi n Isty 

-
rozm6w PRL ... NRJ' odbed7-le 
&le w Eionn na ooczatku pat­
dziernlka br. na szczeblu wlce­
mlnd&trów. Jak wiadomo. odro­
czenie terminu tego spotkania. 
orzev.r!d.zianeito pierwotnie na 
wrzesień br .. nastapLło na oroś­
be rządu NRF. 

Oba rzady u2god11ł1Y równlet 
te w pierwszych dni.ach listopa­
da przybedzle do Warszawy 
minister spraw zagranlcznvch 
NRF. Walter Scheel. w celu tl­
nallzowanla rokowań PRL -
NRF z ministrem spraw zagra 
nlc.znych PRL. Stefanem Jędry­
chowskim. 

'lf + * 
Cały tydzień trwała akcja ra· 

tunkowa w 116rach Kenii, gdzie 
podczas wspinaczki na wysokości 
5.100 metrów uległ wypadkowi PaTlamenta.rny sekretu:i ita­
a!plnlsta austriacki dr Kurt nu w MSZ. Ka,rl Moersch uwa­
Judmaler, z zawodu lekarz. W ta za uza.sadn,loną nadzieję, że 
piątek przybyła z Innsbrucku układ z Pol~·ka bed2ie mól!! byr 
soecjalna ekipa austriackich ra podpisany leszcze oótna lesie-
towników alpejskich Dzięki tel nią br. „z naS'Zego punktu wl-
pomocv udało !illę dotrzeć do dzenla - oświadczył sekretarz 
miejsca l(dzle leży ranny le- stanu Karl Moerseh - porozu­
karz. Akcja ratunkowa trwa I mienie z Polską lest równie 
nadal. Jest or..a utrudniona na ważne dla polltvkll eurooPi•kiei 
skutek cleżklch warunków atmo la.k układ który zawarliśmy ze 
sferycznych. Związkiem Radzieckim". 

~~~,~~~~ 

Krwawy wspólnik Mansona 

!!edzia Sądu 'NaJwYt'szeK~ 
USA. Hugo Black o<lrzucU 
bez Jakichkolwiek komentarzy 
Prośbe Charlesa wa.tsona o za­
pobieżenie jego ekstradycji do 
Kalifornii. Jak wiadomo 24-łet­
nl Charles Watson był głównym 
wspólnikiem Mansona I organi­
zatorem potwornej zbro<ln! w 
will! Polańskich. Po ucieczce z 
Kaliforn!! Watson został z.atrzy 
many f osadzony w wlezieniu 
w swoim rodzinnym sta.nle -
Teksas. Kalifornijskie władze 
~adowe wv&tapiły do odoowled­
nlch władz w Teksasie o wyda 
nie Watsona. aby odpowiadał 
on wraz z pozoota!ymi zbrod­
niarzami w procesie w Los 
Anl!eles. 

W swoim wniosku o zapobleże 
nie przetz Sąd Najwyższy eks­
tradycji do Kalifornii. Watson 
utrzymywał, że z powodu 
UPrzl!dzenia opinlł publłcz.nej w 
Kalifornii lest rzeczą nlemotll­
wą odbycie spraW!edllwego pro­
cesu w tamtym stanie. Obec· 
nie po decvzji sedziel!"o Blacka 
przekazanie Watsona władzom 
kallfnrnli<lclm s;taje &lę zupeł· 
nie realne, 

Tymeuiem w Lai Anitelei na 
toczącej ale tam rozprawie 
przeciwko Mansonowt I leico 
wsoóln!czkom zeznawał w Pllł. 
tek były szef klubu motocyklo­
wego .. zwykłe szatany" Dimny 
De Carlo. 

Piątkowe POS!edzenie udu 
miało burzliwy przebieg. Pod­
czas przesłuchiwania De Carlo 
obrońca Manse>na adwokat 
Irvlnl( Kanarek nieustannie usl­
l-0wał Przerwać rozprawe. Po 
kllkakrotnvm upomnieniu prze 
wodnlcizący sadu •edzla Older 
nqkazal dwudniowy a:re~zt adwo 
kata Kana-rka za nleusta.nne 
próby przerwania orocesu. Jest 
to lut drug! wyrok 1akl odsla 
du1e Kanarek. Po raz pierw­
szy sedzla Older skazał go na 
ka re aresztu za Pod<>bn e pró bv 
przerwania procesu POd koniec 
lipca. W Płatek zarządzono tet 
przerwę w procesie. aż do przy 
szłel(o czwartku. kiedy to. lak 
"1e przewiduje. Wa.tson zostanie 
przekazany władzom kalifornij­
skim. Akt oskarżenia zarzuca 
mu udzla1 w T morderstwacli. 

Sobotnie doniesienia agencyj­
ne koncentrują sie poza tYm 
wokół sprawy rokowań mlędzv 
ekstremistami oalestyńskim; a 
Mlędzyr.·arodowym Czerwonym 
Krzyżem I rządami państw, pod 
których adresem porywacze v:y 
suneli rwe ultimatum. Rzecznik 
LFWP ozna,fmlł. że rozmowy 
znalazły !le w tmoasle Organi­
zacja wysunęła nowe warunki. 
W sobotę po południu obrado· 
wały w tej sprawie ruidy bry­
tyjski. szwajcarski I Niemiec 
zachndnlch. W Zurychu szef 
kantonalnego cfepartamentu po­
licji I sprawledl'.woścl oświad­
czył. że Szwajcaria Ole wypuści 
na wolność trzech fedainów, 
ldeli wszysc'.9 pasażerowie nie 
zostaną uwolnieni. Natomiast w 
Londynie podano oflc1alnle do 
wladomoścł, że Leila Chaled, 
zostanie zwolniona. 

Papiet Paweł VI osoblkle In­
terweniował u partyzantów pa­
lestyńskich, aby lak najszyb­
ele.1 uwolnili zakładników wciąż 
jeS%cze przetrzymywanych w 
Jordanii - oznajmiono w so­
botę w Watvkanle. Nie wladn­
mo. ja ka droga pa olet •kor.·ta k• 
towal sle z partyzantami. 

stanowić bę_dą 

ochronę 

samolotów pasaierskich 
USA 
Począwszy od soboty 1! bm. 

w samolotach ameryk11ńsk i ch 
llnlł lotniczych ma być zare-

ne•wowany 1 fotel dla funkcjo­
nariusza .tn!r:el służby bezpie­
czeństwa. Stany Z.Jednoczone PO 
wzięły decyzle zorganizowania 
.. t'andarmerl1 powietrznej" zło­
tonej z nrzedstawlcleli tajne! 
pollcjJ (zwanych w potocznym 
targonle .. !(orylami"). Decyzję 
te zaaprobował prezydent USA 
NlxOD. 

Kara śmierci 
dla morderc6w 
taksówkarza 

12 bm w Sądzie Wojewódzkim 
w Gdańslru zakończy! się pro­
ces przeciwko zabójcom e:rtyń­
sklel(o taksówkarza - Mariana 
Chudzika. No lawie oskar ż0nv~h 
zasiedli: 20-letni Franciszek 
Ba:rts ora.z 23-letni Edmund Pie 
eh owski. 

Zbrodni dokonali oni w nocy 
z 21 na 22 kwietnia br . w Dę­
bol((>rm pow. Puck. Przesteo­
stwo było w szczee:ól11ch 7aola­
nowane. Zbrodr.larze w czasie 
jaZdy za<lali kiere>wcy szereg 
uderzel'J cleżka śruba. a nastę. 
pnie wrzuci!! ~a ofiarę efo po• 
bl'llk!el rzeczki. 
Sąd Wojewódzki w Gdańsku 

uznał obu oskarżonych w innym! 
Pozbawle11la tYcla M Chudzika 
oraz 1nnvch przestepstw u1etvch 
w . akcie oskarżenia I wvmie­
rzył Im na.!wvższ:v wvm!ar ka­
rY - karę śmierci. Wvrok jest 
Jeszcze nlepra,womocr.:y. 
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Poprawa nie zadowala 

5 mld. zł na zakup taboru 
omunikacii mieiskiei 

li 
11 bm. ~ozpoczął w Częltochowle S·dnłowe obrady Era• 

fowy Zjazd Komunikacji Miejskiej. O sprawach tych roz­
mawia z przedstawicielem PAP dyrektor departamentu 
komunikacji w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej 
Zygmunt Rawski. 

czynnie s braku konduktorów. 
Jednocześnie występuj11, nie­

stety, zjawiska, które utrudnh 
311 uzyskan·le więuzego postę­
pu. Stale brakuje ca:ęści za­

Komuni.kacja miejska w 0 • nie W\Płynęł„ na ekonoml~n'I miennych, zwłaszcza do taboru 
l:lecnym planie pięcio.letnhn atrGnę d'Zlalalnoki przedalę- autobusowego. Nie udało 1ię 
była działem, na którego raz- biorsllw ko.munikacyjnych. W złagodzić nadmiernego przecią 
woj zwracano szczególną uwa- roku 1965 uzyskiwane przez ts tenis pojazdów w godzinach 
&<:· Wyrażało &ie: to m. in. w jednostki wpływy były niższe szczytowego ruchu. RozbUdowa 
tym, iż przy podziale środków od kosztów 0 ok. miliard zł. miast, lokaMzowanle osiedli w 
inwestycyjnych przeznaczonych Wprawdzie Jeszcze nie o.siąga dzielnicach odległych od cen­
na gospodarkę komunalną ko· się zysków w skali całego kra trum powo.duje wydłuta•nie 
mun1kacja była wyraznie uprzy ju, n1emniej deficyt jest jut tras komunikacyjnych, co przy 
wilejowana. Na zakup taboru; nieznaczny. braku dostatecznej lic2lbY po­
tramwajów, autobusow i tra- w ostatnim okresie zwiększo Jazi;!ów również nie sprzyja 
lejbusów wydatkowano w la· no tet średni" szybkośe kurso ' ny~szej poprawie. 
tach 1965-70 ogółem ponad wania pojazdów, poprawiono OczelruJemy - stwierdził na 
5 mld zł, a w rozwoj zaplecza regu•larność, W>prow11dzając łącz zakończenie dyrektor Rawski 
przectsięb1orstw komunikacyj- ność radiową w dysponowaniu - iż przyszła pięciolatka przy­
nych zainwestowano 1,3 mld z!. i kierowaniu środkami komu- niesie polepszenie sytuacji w 
Celem tego była zagadnicza po nlkacji miejskiej. Poprawił:> komunikacji miejskiej, w dużej 
prawa komu,ni1<acji w miastach, trlę WY•korzysta,nle taboru, po- mierze zależy to jednak od do­
unowocześnienie i zwiększenie przednio często stojącego bez- staw taboru. 
liczbr pojazdów oraz polepszei-~~~----~~----~--~----------~~~~~~~~~~----~ 
.-iie lCh sprawności technicznej. 

Czy zamierzenia ~ udało się 
zrealizować? Stwierdzenie, iz 
osiągnęHśmy zasa<iniczą popra­
wę w komunikacji miejskiej 
'byłoby nie.zgodne ze społecz­
nym odczuciem. Niemniej mi­
nione 6 lat przyniO\Slo znaczny 
krok naprzód w stworzeniu 
ludności lepszych warunków 
;przewozowych. Po raz pierw­
szy osiągnięto szybszy przy­
rost potencjału . przewozowego 
od p:rzyrostu liczby pasażerów. 

Warto przy okazj•i podkreslić, 
iż miejska ko.munikacja dtiala 
w 170 miastaeh zamieszkałych 
przez ok. 67 proc. ludności na 
szego kraju. z miejskich środ 
ków lokomocji korzystają mle 
szkańcy wszystkich miast liczą 
cych powyżej 50 tys. oraz po· 
Iowa miast zamieszkałych przez 
21)-50 tys. osób. 

W latach 1966-70 komunLka­
cj.ę miejską miało za5i!ić ogó­
łem 6 tys. nowych pojazdów. 
Dostawy są więksa;e niż plano­
wano o ok. 8 proc. Przedsię­
biorstwa komunikacji miejskiej 
otrzymały ogółem (dane obej­
mują również i rok bieżący) 
6.~00 pojazdów. Problem jed­
nak w tym, iż plan przewidy­
wał znaczne zwięk5zenie do­
staw autobusów o dużej pojem 
naści typu „Jelcz" (w tym 
przegubowych) zaś autobusy 
„San" miały stanowić jedynie 
30 pro.c. ogólnych dostaw. Tym 
czasem pona<lplanowe dostawy 
dotyczą właśnie autobusów mar 
kl „San", które można skie­
rować jedynie do małych 
miast. Nie wykonano także w 
pełni dostaw nowoczesnych 
przegubowych tramwajów. Ml-

<> to poprawiła lię w skiill 
całec&o kraju struktura tabor:J 
- ·lęcej niż pr:.ed 5 laty po 
siadamy wozów lepszej Jakości, 
bar dziej pojemnych. 

W ostatnich latach poczynio 
no wiele Lnnych przed9lll\Vzlęć, 
które zmierzały do poprawie­
nia obsługi pasażerów. 

Takie posunięcia , jak zmiany 
taryfy opłat, wprowadzenie na 
szeroką skalę bezkonduktor­
skdel obsługi po.Jazdów. konyst 
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Od dziś - ,,Jesień 70'' 
(De>kończemde • 1ot.r. 1) 

wać wlęk.sz~ tratn~ć zamó· 
wień, w tadnym jednak wy· 
padku nie mogą doprowadzić 
do zahamowania zaku,pów arty 
kulów nowych, modnych, choć 
będących jakąś tam „wersją" 
tych s zapasów. 

Tak to podbudowani, wysłu· 
chaliśmy następnie pierwszych 
ocen targowej e"i~Stpozycjl. Prze 
mysi odzieżowy przedstawi! 
1. 700 modeli, w tym 1. 245 no­
wych. Zdaniem handlowców 
kolekcja jest modna, ale z wl 
ny tkanin nie posiada odpo­
wiednich walorów użytkowych. 
Poza tym nie uwzględnia w 
dalszym ciągu klientów po·kaź 
nej tuszy, tudzież domowych 
l... wieczorowych strojów dla 
pań. Przemysł dziewiarski wy 
stąplł z 854 wzorami (451 no­
wych). I tu handlowcy podkre 
ślają ogromny postęp we 
wzornóctwie, powtarzając to CQ 
już doskonale wiemy, Iż nie 
we wszystkich asortymentach 

Kronika 
wypadków 

będzie mot.na ZBł!Pokoić potne 
by rynku. o ,1>uwie oceniono 
generalinie dobrze, choć przy 
dalszych zHtrzeżeniach nie za 
sługuje chyba na taką laurkę. 
Brak postępu w produkcji bu­
tów dziecięcych, fatalne zdo­
biny butów produkowanych 
przez przemysł terenowy, asor 
tymentowe rozbieżno5ci między 
tym co przemysł daje, a han­
del chce - oto do czego spro 
wadzają się główne zarzuty. 

Jak widać więc z tej oceny, 
niełatwo będzie wprowadzić w 
czyn szczytne zamierzenia. J 
choć 85 tysięcy wzorów ozna-

. czających produkcję wartości 
42 mld złotych zajmuje po­
wierzchnię 82 tys. metrów kwa 
dratowych - mo·gą być pew­
ne kłopoty z zapełnieniem pó­
lek sklepowy~h wyłącznie tym 
co najlepsze. Stwierdzeniem 
tym obciążamy jak na razi~ I 
handlowców. Własna o.cena eks 
pozycji - w kolejnych kore­
spondencjach. 

IWONA SLEDZIIQSKA 

A w Zgierzu nastąpiło ~erze 
nie tramwaju 45/5 z samocho· 
dem ciężarowym. Na skutek 
kolizji. której sprawcą był kie 
rowca samochodu. wóz prze­
Wll"óclł sie na bok. tarasując 
szyny. Przerwa w ruchu trwa.-

·4· Przy zbiegu ulic Jaracza l I.a ok. 55 m in. 
Wschodnie.! kierowca samocho- A Wyskakując z tramwaju 
du o.sobo·wego 3443 IB spowo.do 17/4 upadł na jezdnio; ulicy 
wał Zden:enle z .,,Zastavą" IR Obrońców Stalingradu Wikto•r 
9436. Pasażerka „Zastavy" Te- .T. (Zawiszy 23) M:r:ewle~ono 
resa . K. (Kilińskie.lfo :JIU do.cna- - g<> dtY szpitala. z tego samego 
la obNłżeń cdala. tramwaju w cbw!lo; później u-

a. Na ul. Nowotki u.mocll6d ~llowat wyskoczyć pod wiaduk 
cleżarowy pot·rącił 8-~tnią Te- tem Jan w. (Srebrzyńska 1111). 
rese K. (Nowotki 81). Dziew- I dla niego wagon okazał się 
cz:vnka przewieziona została do pechowy, mężczyzna upadł, do 
„zpitala. rmając obrażeń. W obu wypad· 

.4. Podczae prac po<lowych w kach nie stwierdzono winy mo 
Karnkowle, pow. Łowicz, kic- tornlczego. 
rowca traktora Ryszard W. na A W Pabianicach, pod mo· 
.1echał na właściciela pola 78- to.cykl wbiegł Jerzv Sz. Pojaz 
letniego Stanisława Sz.. który du nie udało Sitii zatrzymać w 
poniósł natychmiastową śmierć. porę, na skutek czego nieostro 
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K 
led)' 1 kwietnia 11167 roku 
na lamach jednej 1 sazet 
ukazała 1lę wiadomość o 
przypadkowym odkryciu 

na plebanii w Kosowie Lackim 
obrazu pędzla (.prawdopodoo­
niel) El Greco, po.traktowano 
ją jako tart prlmaa:Prilisowy. 
Jednak w dniach następnych 
l·n!ormacja :ro&tała potwierdza· 
na, wybuchły burzlllwe dysku­
sja apecjal!&tów, krytyków 1ztu 
ki, rozważania nad droga.mi, 
którymi dzieło mistrza hisz,pań 
akie.go trafiło do Po1skl, praw 
dO!Podobleń11twem ustalenia bez 

sprzeczne.go autor1twa, koniecz 
nościa nat~hmhatowel eks·perty 

zy, konserwacji it,p. Wszystko 
trwało trzy, mMe cztery ty­
godnie. I ~rawa ucichła. 

Czy ustalono k·to jest auto­
rem l uznano, u niewart 
jest uwagi? A mote obraz prze 
padł? Zoe1-ł zniszczony? Ta­
jemniczymi drogami przewie­
ziony został za granicę? Otóz 
niel Jak oświadc-zył pracowruk 
Wojewódzkiego Urzędu Konser 
watorskiego, który przed ro­
kiem na własne o.czy go oglą­
dał - obraz jest w kraju i 
wisi na ścianie w jednym z 
pomieszczeń siedleckiej kurii 
biskupiej. 

Przypo.mn!Jmy pokrótce lo-
ly obrazu. Rok 1964 - dwie 
pracow.nice Instytu~u Sztuki 
Polskiej Akademii Nauk pa-d­
czas codziennej pracy w tere­
nie nad Inwentaryzacją zabyt­
ków, będąc na plebanił w Ko-
aowie spostrzegły na ścianie 
ol>ru, który określiły jako 
dzieło El Greco lub Jego szko 
ły. „Obraz przedstawiający 
„Ek&tazę i;w. Franciszka" - na 
pisały pótnieJ w biuletynie IS 
PAN - o wymiarach 102x'l5 
cm Jest ol>cięty. Pierwotnie 
musiał być nieco w•ięks.zy. 
Ciemnozielone tlo rozjaśnione 
żółtawymi chmurkami. Szaro­
oiiwkowy habit zakonnika, Ja· 
ans. karnacja, czerwone akcen 
ty stygmatów na dł0<ni I pier­
si. Typ Ikonograficzny ustalo­
ny prze.: El Greco". lzabeUa 
Galicka i Haldna Sygietyńska 
o.kreśliły go jako dzieło pra­
~ownl El Greco z lat 1571)-1580, 
Jedno z najwcześniejszych z se 
rii franciszkańskiej tego mi­
strza. Ten opl& I pobieżna oce 
na, fotografia w rejestrze IS, 
także kilka artylrułów na la­
mach prasy to niemal jedyny 
dziś dowód Istnienia obrazu. 

Dalszy ślad rmajduje się w 
Pru:nanlu. W 1967 r. s okazji 
organizowanej tam wystawy 
pn. „Malarstwo hiszpańskie 
XIV-XVIII w. w zbiorach poi 

tny przecho.dzleJ\ doznał otwar 
tego złamania nogi. 

A Jadący motocyklem lewą 
moną jezdni w Sleszynle, pow. 
Kutno, Jan G. spowodował zde 
rzenle z Innym motocyklem. 
Jan G. doznał poważnych obra-
teń. (kl) 

POGODA 
Dl!AI w Łodd iachmtl'l"Zenf e 

niewielkie i umiarkowane. w 
godzinach popałudn\owych 
~rost zachmu·rrieni• i możliwe 
o.pady. Tem'l)eratura ok. 25 •t. 
C. Wiatry słabe l umiarkowa- ł 
ne. zachodnie. Jutro motllwe 
opady. nieco chłodniej. 
Słońce za,jdizle dizlś 11 11.M. a 

j\JotTo wzeJdrzle o 5.13, 
Dziś imieniny <>bchodza 'P'i1 1p 

i Eugenia. a Jutro Cyprian 1 
Bernard. 
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Jest, czy go nie ma? 

Losy obrazu El Greco 
pozostają w mrokach tajemnicy 
•kich" rozpocz11to pertraktacj11 
• kosowlackim pro.ba.zezem o 
wypożyczenie obruru na ekspo 
zycję. Propozycja nader korzy­
stna, gdyt ~braz zo&rt:ałby pod 
dany ko~erwacji, a ponadto 
swój sąd o jego autorstwie wy 
powiedzieliby eksperci z Hisz­
panii, zaproszeni w związku z 
wystawą do Polski. Organizato 
rzy tak byli pewni powodze­
nia swej sprawy, że reproduk 
cję obrazu zamieścili w kata­
logu. Jednak zgody na wyeks­
ponowanie go nie uzy&kali. 
Dziś obrazu w Kosowie nie 

ma. Ostatni raz widz.lano go -
jak Już wspomniano - w ku­
rii bisk1.11piej w Siedlcach. za­
pytanv o bliższe szczegóły pra 
cownik Wojewódzkiego Urzę-
du Konserwatorskiego mgr 

Waclaw Kowalcl'luk-Kochanow• 
•k·i, wyraził zdziwienie, te py­
tania dotycz11 tego właśnie 
obrazu, ska.ro „dziel sztuki tej 
klasy (jakiej - skoro nie zo· 
atała stwierdzona z całą pew­
nością?), a nawet lepszych na 
terenie Polski jest bardzo wie 
le". Dodał przy tym, że jak 
dotychczas „ta<lina z instytucji, 
czy placówek naukowych w 
kTaju nie wyiraziła zaintereso­
wania ekspertyzą czy konser· 
wacją"„. 

Trudno byłoby dziś komuł s 
całą pewnofoią dać odpowiedt 
na pytanie co się dzieje aktual 
nie z El Greco, a tajem­
niczość atmosfery otaczającej 
eprawę obruu w Siedlcach do 
daje niepotrzebnego chyba po· 
11maku sensacji całej sprawie. 

• a na 1m1ą Zbrodnia m • 

Abwehra en> 
04 sierpnia 1955 r. do 1 lutego 1&56 r. toczyły 1lę dy•k.uaJe w 

kołach bońskich o sposobie przejęcia przez rzą.d NRF aparatu WY· 
wiadowczeco Gehlena. Sprawę te omawiano na wielu naradach 
z udziałem przedstawicieli wazystkich pa'rtlJ, w tym również partii 
opazycyjnych. W toku dyskusji osiągnięto porO'Jlumienle. że pr11• 
blem ten należy wyłączyć z debaty parlame!ltarnej. Tematem roz• 
ważań była takte sprawa. komu służba ma podlegać. Pod uwage 
brano głównie Urzad Kanclerski (Bundeskanzleramt) oraz Mini• 
sterstwo Obrony (Verteidigungsministerium). Ostatecznie podpo· 
r>ządkowano organizację Gehlena, jut jako Federalną Słutbę Wywia 
dowczą, Urzędowi Ka·nclerskiemu, z tym. it zrobiono takte pewne 
ustępstwa dla Ministerstwa Obrony. przekazując mu pewną liczbę 
pracowników b. aparatu Gehlena z samym zastępcą Gehlena 
Gerhardem na czele. Gehlen pozostał szefem Federalnej Służby WY· 
wiadowczej otrzymując stanowisko prezesa BND i stopień dyrek• 
tora ministerialnego (ministerialdirektor). Przejęcie organizacji 
Gehlena przez władze NRF odbyło się bez ustawowych podstaw -
mimo it ustawa zasadnicza NRF wymaga przy powoływaniu orga· 
nów wywiadu. zacho.wania form ustawy parlamentu federalnego. 

O 
ty111 jak szeroko Gehlen Pojął swoje zadania. łwiadczy 
ujawniona we wrześniu 1958 r. afera dotycząca prowadtZe• 
nia przez niego działalności wywiadowczej w wielu kra· 
Jach NATO. Wedłu1: informacji wywiadu francuskiego, w 
lipcu 1958 r. został przechWYcony tajny wykaz zadań Ge· 
hiena dla placówek zagranicznych BND. w kt-Orym maj­

dowały się punkty od.noinące się m. in. do zbierania wiadomości 
na temat angielskiego doświadczalnego ośrodka rakietowego w 
Aberdeen. o ruchach wojsk i dokumentacji lotniczej we Włoszech, 
o rozbudowie floty wojennej we Franc.ii Itp. Tych informac.ii mieli 
dostarcza~ zachodnioniemieccy attaches wojskowi znajdujący 1i111 
w poszczególnych krajach NATO. 

W okresie rzadów Adenauera BND cieszyła sle zarówno dufym 
zaufaniem kanclerza. Jak I sekretarza stanu w Urzędzie Kancler­
skim, byłego zaul'anego urzędnika hitlerowskiego Hansa Głobke1ro. 
któremu beT.Pośrednio J>()dlegała. Po odeJJciu Adenauera I "° 
przejęciu władzy przez Ludwiga Erhan!a, BN'D podlegał sekreta­
rzowi stanu Ludgerowi Westriekowl z tym, te zagadnienia BND 
nale:ł.aly do dyTektora m\n\stulalueco dra Ronta 01terbe\da. 
a &prawami koordynadl 11racy wyw\adu ł kontrwywiadu zaimowal 
się minister do s11raw s.pecjalnych Heinrich Krone. W sierpniu 
1968 r. referat BND podporzadk«>wany został dyrektorowi miłli· 
aterlatnemu. d<r Karlowi Hohmannowl. 

Liczba pracowników I ws.p6łpracownfk6w BND 1iega 'POnacł 
!O tysięcy osób, w tym około 5 ty.s. atanowi• pracownicy kadrowi. 
Około 57 proc. pracowników ka.dr1>wych stanowi dawna kadra 
Abwehry. około 21 proc. - SD ł Gestapo, poo:ostall byli prac«>wni-
kami policji kryminalnej. JACEK WILCZUR 

KONIEC 
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Klopoly LKS Lekkoatleci Polski proUJadzq z "nqliq Dzisiejsze imprezy 
przed· dzisiejszym meczem z Motorem K. Maranda wyrównał rekord Polski Z. Krzyszkowiaka sportowe 

Piłka notna. ŁKS - Motor 
(U liga) godz. 18.30, al. Unii 2, 
Widzew - Znicz Pruszków (li­
ga m'ędzywojewódzka) godz. Jl 
na Wid'zewie. Liga okręgowa: 

Ostatrle meldunki, ja.kie o­
t r zymaliśmy z ŁKS przed d:lli­
siejszym meczem z Motorem, 
są nadal niepomyślne. Mnożące 
się stale kontuzje uniemożliwia­
.1ą u!>talen:e takiego składu, ja­
kiego by sobie życzono. Szad• 
kowski wyjechał na dłuższą ku 
rację do Ciechocinka. Ostalczy­
k<>wi lekarz nadal zabrania star 
tów, na kontuzje r.adal narze­
kają Korzeni1>wski i BUlzacki. 

W te.1 sytuacji w d:llis!.ejszym 
meczu wystąpią prawdopodob­
nie: But (Surlit) - Lubański, Gu 
towski. Suski. Smolarek - Ko­
strzewiński, Pyrdo!, Gapiński -
M&zyca, Sadek. Polak (Białek). . ~ . 

15 bm. upływa termi n zgł~zeń 
na kurs sędziów i:>!łkarskich. 
Zapi-sy w ŁOZPN, pl Komuny 
Paryskiej 5, godz. 9-16. 

Dziś nu slodionie ,,Orłu'' 
konkursy hippiczne 
ŁKJ o puchar ,,Dziennika lódzkiego11 

Dziś o godz. 1ł na stadionie 
„Orła" w Łodzi przy ul. 22 Lip­
ca rozpoczną sie tr.advcy.ine 
konkursy hippiczne o puchar 
.• Dziepnika Ł6dzkiego". W im· 
prezie organizowanej przez 
Łódzki Klub Jeździecki udział 
wezmą jeźdzcy z LZS Kozienice, 

Kolarze lodzi 
iadq do Francii 
Dziś udaje się z Łod·zd do 

Francii reprezentacja kolarska 
WKZZ. Lodz4an'1e iada do F.ran 
c11 w składzie: J. Bek, T. 
Szpak, w. Sowiński. J. Kudra. 
J. Linde. 

Kierownikiem ekipy jest pan 
Stanisław Matuszko. Kolarzom 
t·owa-rzyszy t rener Teofil Sały­

ga. Lodziandę we Francji wez­
ma udział w kilku wyścigach 
szosowych. Powrót ich do Ło­
dzi przewidziany Jest 26 bm. 

LZS Wudz6w. LKS Bogusławi­
ce. LZS Walewice i ŁKJ. 

Program imprezy przewidu.le 
trzy konkursy. Naiatrakcvlniej 
przedstawia sie konkurs .,C" -
tak zwany cieżki. dostepny dla 
koni klasyfikacyjnych. Rozegra­
ny on zostanie na zasadzie kon 
kursu potęgi •koków. Przeszko­
dy znajdować sie będą na wyso 
kolie! około 140 cm. 

Sprawozdawca imurezy będzie 
znany fachowiec sportu jet.dziec 
kiego inż. Andrzej Osadziński. 

0Rnisko TKKF „Koziny'' 
wznawia działalność 

Ruchli we Ognisko TKKF „Ko­
ziny" przy ul. Kasprzaka .45, 
wznawia za.jE:cia w sekcjach 
iudo i kulturysty!d. Zapisy 
przyjmowane są w sekreta r ia­
cie ogniska codziennie od godz. 
18 do 20. (z wyiątki em sobót). 

W ubiegłym sezonie judo upra 
wiato przeszło 101 zawod.n.Lków. 
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W Warszawie rozpoczął soię 
wczoraj lekkoatletyczny mecz 
Poiska - Anglia w konkUrencji 
ko·biet i mężczyzn. Po pierw­
szym dndu lekkoatleci nasi pro 
wadzą 74:43 pkt •• a w konkuren 
cji ke>biet 37:36 pkt. Spotkanie 
stoi na wysokim poziomie 
sportowym. Uzyskano szereg do 
brych wyników. 

Na początku za.jmijmy się 
startem zawod•n•ików łódzkich. 
Pełne słowa uznania należą •ię 
K. Marand'lie. który w biegu 
na 3101 m z przeS1Zkooamd nie 
tylko, że zajął piei-wsze miej­
&ce, ale wynikiem - 8.30,4 wy­
równał rekord Poislct należący 
do Krzyszkowiaka. Sądmmy, że 
w czasie trójme<:zu Poiska ..., 
ZSRR - NRD łodzianin potrafi 
wynik ten popra.wić I stanie 
sie UO-p rocentowym rekGrdzis.tą. 

W. Gołebiowski w skoku 
wzwyż potwderdził 0 że znajduje 
sie na<ial w sa;czytowej for­
mie. Skoczył 2,12 i zajął 
pierwsze miejsce. Rywal Jego 
Klinger uzyskał - 2,09. 

Trzeci nasz reprl!'llentant 
Garnys zajął w trójskoku. wy 
nLkiem 15,78 drugie miejsce. 
Zwyciężył Joachimowsk:i 
16,03. 

Czwarty nasz reprezentant 
Wagner nie sta·rtowat an'i w bie 
gu na 101 m ani też w sztafe­
cde. Nie startował również No­
wosz. 

Cz. Nowakowa zajęła o.statnoie 
miejsce w blegu na 481 m. 

Oto lepsze wyniki! pierwsze­
go dnia meczu. Suknlewicz wy 
grał•a w cuglach bieg UO m ppł. 
w czasie - 12,8. Pewnego ro­
dzaju sensacją była porażka na 
własnym boisku D. Ja.worsklej. 
Oszc.zep wygrała Gryz.icka 
58.40. Jaworska uzyskała 
57,72. W b iegu na 1500 m nie. 
zawodny był Szordykow1Ski 
3.38,8. a w biegu kobiet na tym 
samym dystans.ie zwyciężyła re 
prezentantka Anglii Ridley -
4.17.8. Nasza reprezentantka 
S ł·adek wyn ik•iem - 4.20,5 usta­
nowiła nowy re){or~ Polski, 

P0<przędn1 nal&ał do Kołakow· 
sklej i wynosił - 4.23,4. 

w pchnii:ciu kUlą niezawodną 
była Jak zwykle Chewińska -
16,93. a w konkurencja m~ż­
czyzn Antczak - 18,48. Nik!cduk 
wygrał oszczep wynikiem 
80.92. Sierański mńał - 79,02. 

Najlepg,zym sprinterem dnia 
był Re:v<nold - 10,3. Dud:ziat za­
jął d'rugie miejsce, uzyskując 
ten sam czas. Podobna sytua­
cja była w biegu na 110 m ko­
biet. Wygrała reprezentan·tka 
Wielkiej Brytanii Beil - 11,5, 
a Jóźwik za.jeła drugie miej,sce 
z czasem - 11,7. 

Kulct1:ycki w biegu na 400 m 
przez plotki czasem - 50,3 usta 
nowi! nowy rekord Polski. Po­
przedni należał do Weistanda I 
wynosił - 50,4. Bieg płaskd na 
409 m wygrał Badeński - 46,6 
przed Balachowskim - 46.7. W 
biegu ko.biet Hryniewiecka cza­
sem - 54,3 wyrównała rekord 
Polski należący do Slrowroń-

Polonia-Ruch 0:3 
Wczorajszy mecz Polonii By-

tom z Ruchem zakończył się 
zdecydowanym zw~ięstwem 
Ruchu 3:1. 

W meczach o mistrzostwo 
II 11.g! padły nastepujące wyni­
ki: Hutnik - Garbarnia 2:1. 
Olimpia - Odra 1:1. 

Na dwa mecze 
do Chorzowa 
Prt1:ypominamy, że z lnlcjaty 

··~,!Y „DŁ" łódzki „Orbis" Or· 
ganizuje wycieczkę autokaro­
wą do Chorzowa na dwa mię­
dzynarodowe mecze piłkarskie. 
które odbędą się w nadcho­
dzącą środę. 

Zap·isy przyjmowane są w 
„Orbisie" przy Pl, Wolngscl 6 
'tel 3W.-Ol), 

skiel. Nowakowa uzyskała czas 
- 55.0. 

W biegu na U km nie mieliś 
my nic do powiedzenia. Wy­
g·rał Bedford - 28,06,2, ustana­
wn.ając rekord Anglii. Nasi re­
prezentanci Podolak (29.01,4) i 
Stawiarz (29.59,0) zajęli osta.tnle 
miejsca. 

Szta.fete kobiet 4 x 100 m wy­
~rata Anglia - 45,1, a sztafetę 
meżczyzn Polska - 39,3. 
Dziś dolrończenie meczu. 

li' §krócie 
• Wlóknla·rz (P>abianice) w me 

czu ligi międzywojewódt-kiej wy­
gra! 3:1 (2:0) z Hutnikiem (Za­
mość). Bramki dla pabianóczan 
strzelili: Kaczorowski. Włodarek 
I Nowacki. a dla •Zamościa Kon. 
stantynowicz. 

+ Su·kcesem koszykarzy ŁKS 
zakończyły &ie ich występy 
w CSRS. Łodzianie wygrali 
w Pilmie dwa spotkania z tam 
te.1szą Sko<ia 86:80 (46:40) I '16:67 
(34:31) oraz pokcmali w Strako­
nicach tamtejszą Jednotę 67:66 
(39:30). 
• Siatkarze AnU.any wygrali 

3:0 ze Skórzanymi. a Hutnik po 
ko.na! Górnik·a również 3:9. 

+ W ostatnim mec-zu pierwszo 
ligowego turnieju ten isowego 
Nad wiślan Kraków pokonał 
Górnika Swiętochtowice 4:3. Po 
uwzględniendu wyników podob­
nego turnieju w Sopoc'ie, łód•z­
ki MKT wtrzymał się w ekstra­
klasie. 
• Koszykarki Polski! wy·~rały 

z reprezentacją Węgier 55:53 okt. 
A W Wyścigu Przyjaźni po 

trzech etapach liderem jest 
Moravec (Morawy). Rasek (Pol 
ska) zajmuje 6 miejsce, Barcik 
- 7, Szozda - 8, a Gałeczka 
- 9. 
• w mistrzostwacn lekkoatle­

tycznych Euro.iw Juniorów B. 
Malinowski wygrał bieg na 2000 
m - 5.44.0, a G. Ransztyn zdo­
była złoty medal w biegu na 100 
m nol, ...., 13 ,9. 

Orzeł - ŁKS II, godz. 11, Włók­
niarz II Ł. - Skra Bełchatów. 
godz. 14, ChKS - Bzura. godz. 
11.15. Polonia Piotrków - Lechfa, 
godz. 11, Piotrcov01a - Start II 
Ł., godz. 16; Czarni Rado.msko 
- Czarni Kutno, godz. 14; War­
ta Sieradz - Wł6kniar2 II Pab. 
godz. 16; Pogoń Zd. Wola -
Boruta, godz. 16. 

Siatkówka. Międzynarodowe 
spotkania juniorek 1 juniorów 
Szkoły Sportowej z Bukaresztu 
z juniorkami ŁKS i juniorami 
Społem, godz. 10. w hali ŁKS 
przy al, UnLi 2. 

Półf'.nały Pucharu Polski. Met 
czyźnl: godz. 10.30 na kortach 
MKT (w razie deszczu w hali 
ŁKS) Skórzar.•I Skarżysko - Gór 
nik Kazimierz, Anilana - Hut­
nik N. Huta. Kobiety: godz. 10 
ul. Teresy 56, Odra Wrocław -
AZS Warszawa, Start Il - E· 
nergetyk Poznań • 
Piłka ręczna. Concordia 

Skra Warszawa, Il liga męż­
czyzn, godz. 12.30 w Piotrkowie 
ul. Obrytkd 5. 

Metalowiec - AZS Wrocław, 
liga m'.ęc!zywojewódzka męż­
czyzn. godz. 14, ul. Dąbrowskie­
go (róg Podmiejskiej). 

Szermierka. Zawodv klasyfi­
kacyjne kl. I i II. floret męż­
czyzn i szpada. godz. 9.30 ul. 
Moniuszki 4a (MDK). 

Kolarstwo. Kryterium uliczne 
w Łasku, godz, 9.30. 

Dziękujemy za pamięć 
Dziękujemv za nadesła•ne po. 

zdrowienioa. z sześciodniówki ko 
Jarskiej odbywającej si~ 
w Brnie, przesłane nam przez 
J. Kotlińskiego i P. Kaczorow­
skiego, 
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Zab dopiero się zaczyna a. Z to1qc g na oknie agnet • 
fonu płynęły głosne dź I ki muzyki beatowej. Siedz cy przy stolik.a h 
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W CO Się W kącle sali l'07l'!lad1a slę rrupa Duil 
czyków. Podszedłem do nieb. 

- Nie masz papierosa? - spy 
tala Dina. 

gnłotla. starann'e zmle.o:rała z tytoniem. 1'l"Ze!I 
cbwih: lekko opaliła mleEZanke a.ad płomie­
niem łwle<'y. Wreszr.te szczyptami uiczeła nabi­
ja.< prostą. bleło-nlebleską porcelanow11 faje<-z­
ke. Zł-Otyła oble dlonle I wlofyła miechy nde 
taJE'<'zke. Podalem ogień Dl.na pr-zytlmeła al!'ta 
do rak I chciwie uiMągnela sle dymem Nast.ep 
nie podała ml faJeczke. Sądząc. te naleły t.o do 
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- Bardz.o ~ - wyclągm1• 

łem pudełko MDM. 
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Dina wY.1eła Jedneg0 papierosa ! rozkrumyła 
go oa srebrną folie. w ktllrej !:Sw!niete było 

~ oo wyl'(lądało ne tablll'Zke C'Zekoladv. Na­
stępnie ulamala kawałek z owej tabliczki, ren:.- (Dokończenie na str, ł) 

= l\1'0N'TU'' . = 
W tumanach plasku, wśr6d 

zwojów kabli, rzędów 

apar.atów, których sa­
ma nazwa może wbić w kom 
płeks niejednego humanistę. 

Serce „Azotów" - to 'jeden 
a najlstotmejszycb budyuków 
- jeszcze niezupełnie ukoń­

czony I wyposażony. .Jencze 
nie działa. I istnieją poważne 

obawy, rozniesione przea TV 
na cały kraj, te GPZ oie ru­
szy w porę. Nie zasilone w 
odpowiednim czasie łuoe o• 
biekty - nie zaczn·ą praco­
wać. Wszystkie zasilane oczy­
wiście energią elektryczną. A 
energia elektryczna na tej sztan 
darowej budowle jakimi si\ 
włocławskie „Azoty" - bo o 
nieb od począ.tku mowa -
Jest synonimem działalności 
Przf'dsiehlorstwa Robót Elek­
trycznyl'h .,F.lektromontaż" Z 
Łodzi. Pracuje tam ponad 200 
osób nłogł. Wh:kszoś(, s tych 
co to wędrują. szlakiem wiel­
kkh lnw~tycji polskich. w 
któryl'b palce maczał łódzki 
F.IPktromontat Skawina, 
Ronin. Działoszyn. Toma.<1zów. 
Nie.lr-dneKo chciałoby się za­
pyta~ tak Jak brygadzistę Syl 
west.ra Knajslaka. 

mu n 111111111 "11111111111 iii 

Mtmo te od zako~czenla IT wejny §wla­
towej up!) nęło JUŻ ponad 25 lat, nadal pa· 
sjonuje wielu dziennikarzy, detektywów, 
badaczy I szeroką opinię światową sprawa 
skarbów Hitlera. Powszechnie bowiem wia­
domo lest, te Hitler i lnnl taszystowscy 
przywódcy zrabowali 1 całej niemal Euro­
py pokatne sumy pieniędzy, dzieła sztuki, 
wiele kosztownych kamieni I szlachetnych 
kruszców. Tylko cz~ z nieb, niestety, %O­
stała po wojnie odnaleziona I zwrócona 
prawdziwym Ich właścicielom. Znacznie wlę 
cej do dziś spoM:ywa w spokoJnycb 1 bez­
piecznych m!ejst"acb I by~ mote służy do 
tlnansowan!a najróżniejszych organlzacjl fa­
szvstowsklcb I byłych esec:manów. Co 
prawda udało się ustall,t niektóre skrytki 
ze skarbami Hitlera I Jego ludzi. 1~ nie 
nwsze znaleziono tam ebo~by ślad prowa­
d7.a('v dokatł je na<otepnle hitlerowcy prze. 
nieśli. J tak na przykład wiadomo Jest. te 
e7.eś~ skarbów została umles7.l'Zona w ple·. 
czarach AID austriackich. na t'Ohldnlowy 
zachód od Bercht~l!aden. sporo teł skrzy-6 
l'!e złotl'm zato111ł Ottn Skrir?P.ny w je7.lone 
Top11ł7. . natoml11st j?en. P'ahlunke 'l!akopał 
na Półwv•ple Ba1kań<oklm. .Teodnek lak do 
tel porv nlkt nie l'!na dokładnie kh mlefst"e 
I nlf" w'" "•V nadi:il w nim •11 nn.n<ti:iw-lnne. 
). wl'rłł11P. •7.M'Pr!M"wvrh nh1lr7Pń pr,E'rł•ta. 

wlają one wartość setek mlllon6w dolarów. 

- Z ręką na sereu, łałl: na.o 
prawdę. czy pan pamięta Kdzle 
pan Jest na stale zameldowa• 
ny? 

••• 
Bardzo przy'łWolty plakat 

wiszący nad jednym a wejść 

na budowę, obliczony na trwa 
ły utytek. oferuje pracę każ­

demu, kto uprzejmie zechce 
•le Jej podją6. Począwszy od 
ma11;istra Inżyniera elektryka 
a skończywszy na tym, któ­
ry na razie potrafi tylko dra• 
blnę nosl6. Brak 'rąk do pra­
cy. Ale na której budowie 
Ich nie brak? 

W obec 1300 hektar6w (tak 
- tyslą.c trzysta. - wię­

cej o 300 ha nli nasze 
całe śródmieście) lśniących 

w nadwiślańskim słońcu kon· 
strukcjl, wiei, pomp, pomo­
stów l Innych przemyślnych 

J'est to w wlększokt złoto o wadze, kt6rll 
można wyrazi~ tylko w tonach. 

Według oatatnl<.b prz:vouszczen dziennikarzy 
tacbodnlcb I oubłlcy5tV z NRD Jullusa Made­
ra. kt6rv spec1allzuJe tle w tropieniu ta 1em­
n!c rn Rzf!llzy, prawdopndnbnle wlek<ZOŚĆ 
~karb6w udało tle hitlerowcom wvwie~ć 
de Amervkl Połudnl„we1. A kc1e taka re7.PO­
czeto 1ut w roku 1944 ood nadznrem Martina 
Bormanna. Wvwte~iono w6w~za~ 1>e:rnmne 
!lkrzynle ze złotem pnez porty francuskie do 

Skarby 
Hitlera 

Aritentyny ! Braeyltl. Podr6t odbywały one 
w łodziach !)Odwodnvch. Wy!7a1e dę. te oo 
wofn!e . c~ę!ć Ich orzerzucllv n1 kontvnent 
qmervkeńskl r6tne orci•r.~zac1e trudnlace 9le 
oritanlznwsn!Pm u~lec7.ek fa•tv•t6w t Euroov 
dr> Amervk• Pł<'I M•1a ""e n"""' ~wn1e ę!at­
k• or«anh:a<"v1n@ w N•'IP' I P...rhu!•111 Rvt 
mnłe łf! wlo~nlf' d>.lpkl nim nrfal,., sil! zhlE'e 
do Paragwaju BormannoWi l Mengele. Tam 

kształtów budowli - Dustra• 
cJa do podręcznika z dziedzi• 
ny wielkiej chemii - łódzki 
„Strzelczyk" cny „Gumówka" 
- to sielskie zaścianki. A bo 
dowa „Gumówki'' robi wra• 
teoie, ale kiedy się Jedzie do 
niej z Piotrkowskiej. Na obeo 
nie budowanym etapie EC-111 
potrzeha 12 km kabla. Tam 
ułożono Już 300 km. I to nie 
wszystko. Całość Inwestycji -
a to warto zobaczyć, ale w 
tym celu trzeba mleó samo­
chód - pieszo nie da rady w 
ciągu Jednego dnia obejść pia 
cu budowy, który ~ oświetla 
1400 punktów świetlnych 

łyle ne trzeba na ł5 km ullo. 
Podajemy tylko szczegół1 I 
ło nieliczne - dotyczące pra• 
cy naszego "Elektromontdu", 
Trzeba bowiem zrezygnować a 
opisu wielu rzeczy na budo­
wle, na kt6rej pracuje 3,5 tys. 
osób a 20 przedsiębiorstw wy 
konawczych. By ścisłości sta­
ło się za-dość przypomnijmy, 
te włocławskie „Azoty", to 
nie ty·Jko szansa illa Włocław­
ka I okolic 3500 nowych 
miejsc pracy - to 1,5 tysiąca 
ton amoniaku. 2.3 tys. ton sa­
letry amonowej I dużo kwa~u 
a7.otowego na jedna tylko do­
bę - to chemia na usługach 
rolnłl'twa. 

Wielka chemia - • Wło­
cławka - ma służyć rolnic­
twu jut niebawem. W paż­

dziernlku mija termin rozpo-

inęcla rozruchu. Uzaleł'illone­
go od ukończenia m. in. GPZ. 
Nawiasem mówiąc GPZ - to 
jeden z dwustu obiektów, któ 
rych część energetyczną mon­
tuje „Elektromontaż" • f,o­
dzi. W TV mówiono, te op6t­
nia budowę „Azotów". W Te­
lewizji powiedziano prawdę. 

Zresztą wyjaśnialiśmy Jut to 
na łamach ot._ 

lai. Jan Grzelak - •-ca 
kierownika odcinka mon 
tatowego - wyjaśnia: 

-.. Od początku do końca 

kłopoty. Wszystko mnsl być 

na przedwczoraj. Takle bu· 
dowy nie lu blą form pracy 

polegaJąoyoh na łym, te oze-
1oś mote nie byó. Metody •1' 
wojskowe.. A kłopot1 •1' In. 
teresujące, malownicze.- W gru 
dniu chwyciła zima przy ukła 
daniu kabli. Trzeba było je scho 
wać. Koparka stawała dęba. 

Nadz6r obiecywał operatorom 
dote premiowe góry, byleby 
tylko zrobilL Zrywali cztery 
razy liny. Zrobilf dopiero w 
kwietnłu.M 

A mote opowledzłeó o tym 
jak się wchodziło oa plac bn• 
dowy, bo wywłaszczenia nie 
były jeszcze do końca prze­
prowadzone? Były widły w rę 
kach chłopów I słowa. do 
znie~lenla mot• na placu bu­
dowy, ale nie do powtórzenia 
na naszy('b łamach. Któryś 

nrzad nie dopilnował. nie do­
gadał się Jak trzeba a rolni• 

kaml Budowlanycti ł óbłO­
pów godzll sam przewodnicz\ 
cy PRN. 

To było wczoraj. Dzf§ ni 
budowle. oa każdym 1 czte­
rech placów „Elektromontatu" 
- braki, Bo dostawy konie­
cznej aparatury nie sostały 
zrealizowane. Wszystko zalety 
Jednak ole tylko od braku do 
staw. Brak dostaw demora• 
llzuje, zniechęca do pracy, oo 
a kolei wpływa na udnlej. 
szenie się wydajnośo.L A nie 
ma do tej pory np. sygnali­
zatorów zakł6ce6 - rzeczy 
bez kt6rycb nastawnia nie 
ruszy. Konstruuje Je kato­
wicka „Elektrobudowa" ale 
tylim prawie dla siebie. Brak 
stu pnekładnlk6w. Brak na­
fek sterowniczych Itp. 

-- Jeśli " określonym łet'o 
minie {dyrektor „Elektromon. 
tain" rzuca datami) otnyma• 

my brakufacą a11aratur~, Je. 
stem przekonany, t:nająo do• 
brze załogę, te srobl wnyst­
ko, by nie op6znl6 rozruchu 
przynajmniej ezęśct tych naJ­
wdnlejszych un(łdze6. Zro­

biliśmy wszystko oo w naszeJ 
mocy, by urzfłdzenla były. l!IY· 
gnalfzowallśmy nlebezpleozeń• 

1two Jut snacznłe wcześniej. 

' • ł 

D ził walki ii braknJącll 
aparaturi: rozgrywa się 

118 poziomie sjednocze-
nla, ministerstwa. 

Ba, gdybyż tu chodziło tył• 
ko o bardzo skomplikowaną 

aparaturę. unikalne rozwl(łza­
nla, powstanie kłopotów i o­
pńznłeó hvłoby us11rawledll· 

· wlone. Ale wałczyć trzeba 
czasami o głupie metalowe 
nahoje. J niestety. to także 
jedPn • a!r11ektów naszych In. 
WP~l.ycjl. Nawet tak potrzeb· 
nvch. tak oleknvch I tak fo­
tol(f'n;„,nycb jak włocławskie 

•• An•tv". 

ALINA PONIATOWSKA 

Ich orzeclet le!!"!rze niedawno widział rzekomo 
1eden. z dziennikarzy oaral!walsklch I filmo­
wiec z USA. Ten olerwszy zrobi! nawet zd1e­
cie ldacemu uJ ' ra Men<iele. a nastennle l!O 
trooił Z orzedstawfrmvch orze, Parai?wa1rzv­
ka dnkument6w wvn'ka te oba1 zbr„rlnlar>e 
w dal•zvm clal!u •:v1a ' korzvsta1a oełna iiar· 
ścla ze <k9rh6w Ritlera . 

\iankl odmawlajq ucflylenla ehotby nlekt6. 
rycb tajemnu tej spr11wy , 7.asłanlając się 
szwajcarskim prawem. W rzel'zy wistoścl ch:i 
dz! o to. te Szwajcarzy musieliby sumy te 
?dda~ a więc pozhawlllby samych siebie 
pokaźnych procentów wynikających z lch 
obrotu. 

Znaczne sumy pieniędzy ł kosrlownoścl 
hitlerowcy ?:deprinowall takte w bankach 
szwajt"arsklch ukrywając je pod zaszyfro_ 
wanyml hasłami. Jak dotąd tamtejsze 

Długo więc Jeszcze skarby Hitlera będą 
owiane mgłą tajemnicy i raczej wątpić na­
leży. aby wszystkie z nieb wróciły do praw. 
rlziwycb właśc-lclell. 

U.tlk.1111'1.li ŁOul.l~ I cu llb (bodlJ , 



Amerykallski 
KOWBOJ 

Dla podkreślenia lokalnego kolorytu, błara turystyczne, 

zwłaszcza w tzw. „ghost city" w Górach Skalistych, gdzie 

ki~d~ś wydobywano złoto, trzymają specjalne ekipy przebie­
rancow dla znudzonych gości z wielkich miast wschodniego i 
zachod~iego wybrzeża Stanów. W tych miasteczkach, poza 
SZ!f_kamem złota w potokach za drobną opłatą można wypoży­
czaci konie na przejażdżki i tym właśnie zajmujlł się ci malo­
wani kowboje. 

Spotkałem jednak dwóch Judzi, których należałoby zal!czyó 

do prawdziwej, kowbojskiej profesji, tyle że już bardzo współ_ 
czesnej. Bo przecież poza samym zawodem pasterskhn, kowboj 

tutaj, to równie~ swoisty styl, sposób ubioru, noszenia się, a 

nawet stosunku do natury. Skórzana kurtka z frędzlami, skó­
rzane obcisłe spodnie, flanelowa koszula, kraciasta chustka pod 
s~yją, haftowane boty ze spiczastym nosem na wysokim obca. 

s1e no i ... kapelusz. Ale to wszystko trzeba również umieć no­
sić. Wtedy nie jest to maskaradą. 

Otóż, jednym z tych ludzi był chyba pan Duano Ftack, dy­
rektor firmy hodowlanej „Monfort of Colorado" z Greiilev pod 
Denver, drugim - Max Deroum, siwawy już, wykształcony 

pan, wybitny narciarz i przewodnik górski, właściciel pięknego 
schroniska w Dillon pod Denvor, gdzie w 1976 roku odbędzie 
się Olimpiada zimowa. ' 

Duan.e Ftack fest na1Wfększvm hodowcą bydla „ eolorado ł cho­
ctaż jego h.odowla nt11 posiada ani krzty romantyzmu stepów I pa· 
sterzy na koniach - to jednak on sam, wlalctwie zwyldy przed­
siębiorca. zachowa! w swej bezpolredntolct, n<lf'· ralnofrt. a także 
ł w swym ubiorze z wielkim twarzowym kapeluszem - dut.o cech 
z~yklego kowbo;a Firma „Monfort of Colorado" hoduje, a wia~­
ciwfe tuczy w zamkniętych okólnikach na kilkuset hektarach -
117 tysięc11 tcolów. Czyni się to przy u~yclu komputera dozujące· 
go f)aszę, olbrzymich silosów, to11Wrotek rozwożących pokarm po 
okólnikach ł zaledwie 100-osobowego personelu, który za;muje rię 

callll" tvm ponad 1tutyslę~znym stadem. Je:Jt ro więc przemysl 1ao-

w XX 

(Dalszy ciąg ze str. 3) po prostu bardziej opłaca się kupować ów nar­
kotyk. 

j;ikle·goo duń-;kiego zwyczaju cr.y moźe do ry• 
tuału z:aczerpniętego z książek o Indianach, po­
słusznie złożyłem obie dłonie I wciągnąłem 

dym płynący z dolnego otworu fajeczki przez 

moje ręce. Poczułem smak jakby suszonych 
gt"Zybów czy palonego runa leśnego. Walcząc ze 
tzami oddałem fajeczkę siedzącemu obok mnie 
Clausowi. Fajka powędrowała w kółko 1 po­
wróciła do Diny. 

- No I jak ci smakowa} haszysz? - spytała. 

Pytanie Diny było zaskakujące. Więc to był 

haszysz. o którym tyle ostatnio w Danii się 

mówi, tak smakuje narkotyk będący stalą po­

żywką ogromnej grupy duńskiej młodzieży? 

Trochę byłem rozczarowany, gdyż początkowo 

nie odczułem żadnego skutku jego działania. 

Chwilę jednak później poczułem w głowie lek· 
ki szmerek, Zrezygnowałem z da1sll!.ych prób. 

Nie jest to prozyczyna jedyma ł najpowafo·iej 
sza. Z moich obserwacji wynika, że młodzi Duń 
czycy po prostu nie bardzo wiedzą w oo się 

bawić. Jeżeli chodzi o sprawy ideologiczne, to 
prawie zupełnie nie ma o tym w Dani.i mowy. 
Młodzież tego kraju zrzeszona Jest w kilkuwJe 
sięciu najrozmaitszych organizacjach I orgami­
zacyjkach począwszy od związków gimnastycz­
nych. a skończywszy na skrajnie lewicowych 
ugru.powaniach reprezentujących rewizjonistycz­
ne poglądy promaoistowskie i trockistowskie. 
Poozczególni mł<>d;zi;. ludzie mieszają w jednym 
tyglu wszelkiego rodzaju filozofie I Ideologie 
tworząc tym samym zgoła dziwne poglądy_ Jed 
nego z owych ,,rewolucjonistów" P-O=alero ooo­
biście. 

- Wiesz co - powiedziru. - Bardzo chcl.al­
bym, żeby w Da.ni,i wybuchla rewolucja, żeby 

rząd nie gnębil na.s takimi dużyllli podatikami. 

Nie prześnić siebie ... 

wieku 

- Z niecle-rpliwośclą czekam, kiedy W'!'E67JCie 
będę mógł po swoim ojcu odziedzi-czyć nieduże 

przedsiębiorstwo. Kilka drobnych usprawnień t 
osiągnę dużo większy zysk niż dotychczas„. 

Nic więc dziwnego, ~e .,rewolucjonista" wal­
czy tak zapamiętale o zmniejszenie podatków. 
Tylko czy ma to rzeczywiście coś wsp61ne11:0 z 
rewolucją? 

Takich jak on jest sporo. Młodzieży nie bar­
dzo ma kto wytłumaczyć lub pomóc w wybo­
rze właściwej tdoologii. Usiłuje to czynić głów­
nie skrajnie prawicowa prasa lub promaoistow­
skie wydawnictwa. 

Również sprawy seksu zadecydowały t,'lltaJ o 
braku jakiegokolwiek za.interesowani.a sferą 

uczuciową młodzieży. Zniesiona dwa lata temu 
cenzura na wydawnictwa pornograficzne spowo 
dowala zalew rynku różnymi „wydawnictwa­
mi", w których absolutnie nie ma mowy o ja­
kimś uczuciu, a ginekologiczne :ridjęcia powodu 
ją tylko niesmak i obrzydzenie. Zalew owej li-

(Wy różnienie) 

stoi w najbliższym czasie przed obliczem wiel­
kiego kryZysu. 

Obraz powoli staje się jasny. Pogoń za czymś 
nowym, nieznanym. tym oo daje posmak jakie­
goś szczęścia, szczęścia zludnego. bo powstałego 

w wyobraźni podsyconej narkotykiem je.st sil­
niejsza niż zdrowy rozsądek. Znaleziono więc 

sposób zabawy. Do czego ona doprowadzi? 
Zabawa dobiega końca Grupa polskiej mlo­

dzieży IJn,icjuje na zakończenie tradycyjnego po 
loneza t mazura. Dina, Claus, Ole I Kurt sie­
dzą w bezruchu nad paląC'ą się ~wieczką. Obok 
leży wypalona fajka, któraś tam z kole! tego 
wieczoru. Błyszczące nienaturalnym blaskiem 
oczy patrzą w przestrzeń. Pergaminowe twarze 
ożywiają się jedynie w momencie. gdy Dina sie 
ga po fajeczkę. Za chwile rytuał palenia ha­
szyszu rozpocznie się od nowa. Palą i::o dopie­
ro 2 lata, czy może Już 2 lata, A co będzie 
później? 

Narkomania wśród młodzieży wysoko rozwi­
niętych krajów zachodnich stała się o.statnio 
problemem pierwsroplanowym. Usiłują z nim 
walczyć rządy owych państw . slużby mrowia. 
ale jak do tej pory bezskutecznie. W wielogo­
dzinnych dyskusjach z młodzieżą duńską u.siło­

wałem przekonać ją o szkodliwości pa.lenia nar 
kotyków. Niestety, stawiają je oni na równi z 
alkoholem n~e zdając sobie sprawy ze skutków 
jakie wywołuje palenie haszyszu. 

Od specjalnego 
wysłannika 

z Danii Haszysz, czyli w co. się 
BA W I C ••. 

Nietrudno ?'l"Zewidzieć. Wystarc"Zającym przy­
kładem . do czego prowadzą narkotyki jest pro­
cei; hippiesowskiej bandy Mansona - zbrodnia­
rzy palących marihuanę I zażvwających LSD. 
W wyniku używania narkotykńw o.słab\a ~~ę 
umysł i wola młodych ludi.a, degeneruje orga­
nizm. 

Z objawami degeneracji spo!eM:eństwa pod­
Wpływem zażywania narkotyków zetknąłem 
się także pod koniec pobytu w Danii. Do są­
siedniego domu, którego właścicielem byl le­
karz, włamał się w nocy złodziej Gospodarze 
byli akurat na weekendzie. DZJtwny to jednak 
był złodziej. Nie n.iszył ~tojącej na «tole kaset­
ki z pieniędzmi. natomiast spladrowa.l r>1łe mie 
szkanie w poszukiwaniu narkotykow. Na iaką 
więc drogę wkroczy w ni€dalekiej orzv,::złoścl 
duń.skie spoleczeń<>wn? 

Usiłowałem dociec co jest powodem tego, !e 
nlodzi Duńczycy tak chętnie oddają się temu 
nalogowi. Składa się na to kilka przyczyn. 
Przede wszystkim przyczyna natury eko.nomicz· 
nej. Grani haszyszu k-OSztuje 7 koron czyli nie 
cały dolar. Pół grama wystarczy na jedną faj­
kę. Przy bairdzo wysokich cenar.h na alk.ohOl 

• DZIENNIK t.ODZKl w 218 (6881) 

Dziwny to nieco pogląd na rewolucję. Praw­
dziwa bomba pękła jednak po blisko dwugo­
dZlinnej dysikusjj na temat jak jest u was, a jak 
u nas. „Re·wolucjonista" p0 wypiciu kilku bu­
telclt świetlnego piwa marki Carlsberg I paru 
kieliszków polskiej wyborowej zdradził mi swo 
Je ma.rLenia. 

teratua-y, którą bez brudu można nabyć w kil­
kuset porno-shopach. czy w każdym ki~kU. 

kilkanaście klubów w których „miłość" można 

obejrzeć ,,na żywo" lub na filmie nie wzbudza 
ją żadnego zainteresowania wśród Duńczyków. 
Do tej P-Ory jedynie korzystają z tego !U'ry~c-i. 

ale jak twierdzą specja!iści, pi:zemysl po!:no- MIECZYSLA W STOLARSKI 



Z „DZIENNIKIEM" NA DOBRE PRZEDSTAWIENIA + 

W ooczatkach listopada ub. roku byłam na sztu­
ce Slowackirgo „Kordian". w reżyserii Tadeusza 
Minca wystawionej w Teatrze Nowym w Łodzi. 

Cokolwiek by mówiono o te.i sztuce, iedno jest 
niewatpłiwe - Jest to soektakl niezwykły. Ta­
deusz !\-fine zaraz na wsteoie (w „Przygotowaniu„) 
zamanifestował, te nie zamierza powtarzać uhvię­
C<>nyrh tradycją szablonów insceni'Lacyjnycb, lecz 
ma ambicie. aby - ooparty bogata inwencja sce­
nagrara Mariana Kołodzieja - zrealizować własne, 
barrlzir f nowoczesne koncepcje. 

Zapre'lentowane w aktach I i li oraz w III pr<>­
pozycje tet sa niezmiernie ciekawe. W .• Przygoto­
waniu" (.„) nastró.I fantastyki. okazanie czarów 
diabelskich nie sa oczywiście wyrazem wiary w 
oddziaływanie sił zaświat-0wych na losy ludzkie. 
lecz P<> prostu środkiem artystycznym, mającym 
na celu gruntowne ośmieszenie dygnitarzy, któ­
rzy za,przepaścili walkę narodowo-wyzwoleńcza („.) 

Mamy tu zarazem ekspozycje losów „Kordiana" 
w akcie Ili oraz pewneg-0 rodzaju komentarze do 
Jego Io.sów. Oto Szatan (B. Sochnackil ·rozkazuie 
Mefistofelewwi (Z. Nawrocki), by udał sie do 
kraju, w którym bliski jest „dzień ogromny" 
(czyli powstanie listopadowe) I by tam .,obłakał 
Jakiego zołnierza". Mefistofeles( .•• ) wybrał kogoś, 
kogo obłąkać łatwo: poete - marzyciela, powo­
dującego się uczuciem. fantastę. żyjącego we wła­
snym nierealnym świecie, czyli Kordiana. An­
drzej May. kreu.facY te role. zllołał mimo znac'Z· 
nych skrótów doskonale wcielić sie w o<>stać i od­
tworzyć ją bardzo J)T'Zekonywająco. 

Mozna tu zaryzykować twierdzenie, te akt pierw 
szy jest zrobi<>nY aż surrealistycznie, sprawia na­
wet wrażenie groteski. Jednakże, moim zdaniem, 
scena, gdy Grzegorz przynog! wieść. że „panicz 
si• postrzelił" jest zdecyd<>wanie nieudana. Nie 
rO?Jumiem także w jakim celu akto·rzy przed tą 
seeną czytali s\Vi! kwestie z książek, stwarzało . to 
atmosferę nierealności. atmosfer• sztuczną i n1e­
nat.uralną. 

W akcie LI, po niendanym samob6Jstw!e - Kor­
dian odradza się już lako całkowicie odmienna 
postać( .•. ) Skutkiem zetknięcia sie ze światem 
zmaterialiwwanym kultury mchodnlei budzi sie 
w młodzieńcu ostry krytycyzm. Kordian buntuje 
Siil przeciwko otacza.lace! go rzeczywistości. Roz­
czarowanie przynosi mu miłość do Vi<>letty, 
obłudnej i wyrachowanej i audiencJa u papieża. 

Scenie te.i chciałabym poświęcić wiecej uwagi. 
Jf'st ona pozbawiona majestatu oraz atrybutów 
romant~mu. Zintel, aktor znany z ról komicz­
nych gra tutaj role papieta. Do tei roli można 
by WYbrać innego aktora. Mam leszcze inne za­
strzeżenia. Papid zamiast siedzieć na Podwyźs?Je­
nlu, przechadza się wśród tłumu kleryków, nato· 
miast na podwyższe.niu stoi Kordian. Przy ro>z• 
budowaniu scenerii oraz wprowad-zeniu tłumu kle 
ryk6w • statystów, dialog mied-..:y papleiem a 

(Nagroda) 
Kordianem traci na wymowie. Nieudane Jest też 
wprowadzenie niektórych kwestii papieża do czy. 
tania przez głośnik. Znamienne papieskie „na po· 
bitych Polaków pierwmy klatwę rzucę", zawisa 
potem jak gdyby w próżni, nie wywołuje w wi­
dzach odp1>wiedniego oddźwięku ( ... ). W kolejnej 
scenie rozśmieszyło mnie, ze Kordian wdrapywał 
się na !\font Blanc iak emerytowany urzędnik, z 
takim zmęczeniem I sapaniem, l>O prostu na czwo­
rakach. Wpłyneł<> to na osłabienie wrażenia wy­
w<>łanego jego monologiem, ośmiesza się postać 
głównego bohatera. który staje się po prostu za-
bawny( ... ) " 

W akcie III widzimy Kordiana jako przywódce 
spisku. Popełnia on jednakże szereg błędów na­
tury politycznej, liczy jedynie na własne siły, nie 
rozumie, że walkę z caratem m<>żna wygrać tyl­
ko zrywem całego narodu ( ••• ) 

Przed sypialnia cara Kordian mdleje. Samotne­
go bohatera pokonują urojenia jego własnej wy­
obraźni. Wola jego załamała się w ostatniej chwi­
li. Dzięki doskonałemu odtwórcy roll Kordiana, 
A. Mayowi - widzieliśmy w nim nieszczęśliwego 
rycerza, któremu z ręki wytracono szpadę. a nie 
śmies.,,nego Don Kichota, walczącego z wiatraka­
mi, którego jednym skrzydłem był Strach. dru­
gim zaś Imaginacja, symbolizująca jego własne 
kompleksy i słabości. To najpiękniejsza scena w 
całym spektaklu („.) 
Dzieło Słowackiego często jest wystawiane i to 

w najrM:maitszych kształtach Inscenizacyjnych. 
Częstotliwość wznowieft dramatu, napisane~o pra­
wie półtora wieku temu. dowodzi, że zawiera on 
trwała wartość, choć niektóre fragmenty budza 
w nas Inne reakcje I refleks.ie niż u współcz!'­
snych Słowackiemu ( •.. ) Niemnie.I jednak urzeka 
nadal emanujaca z tej sztuki magia romantycz.nei 
poezji, fascynuje jej wysoki kUnS'Lt dramaturgic~­
ny. Jednocześnie obecne pokolenie. które wsoólme 
I planowo bu.du.ie d-..:iś nowe iutro, z kieski . sa­
motnego, walczącego bohatera. jakim jest Kordian, 
wyciagnać może pewne wnioski. 

Na tym też m. in. p<>lega aktualność Kordiana. 
Sama sztuka jest bardzo złożona, 11iekna w swym 
romantycznym kształcie I poetvczności fraoniaca 
dzięki myślom politycznym i dygresjom na tema­
ty ogólne. I to jest właśnie wielki nius retyserii 
Minca. ze uwzględniono te momenty w ;eiro snek­
taklu. Nie tylko uwzględniono - podkreśl1>no i wy 
dobyto na jaw ich znaczenie, tak, :te dramat mó­
wi nie tylko 0 nieszczęśliwym zrywie śamotneito I 
szaleńca. alłl zmu!l'La do myś~enia. zastan:1;wiania 
się, Spektakl taki każe o sobie c.Hue:o pamiętać. 

BLANKA WIERCl~SKA 
um:en.nica II klasy Vlll LO, ul. NO<Wotlrl lłl 

Z 
wymieni<>nyc-h w „Dzien 
niklu t.ódtllkim" spektak­
li widziiałam „Lrydde>na", 
„Henryka V", „ży91e jest 
snem" oraiZ „Kordiana''· 
Chciałabym napisać o 

„Irydie>nle", bo ta właśnie sztu 
ka wywarła na mnie najwięk 
s?Je wrażenie(„.). Mimo że ak­
cja sztuki przenosi nas w III 
wiek, jej k0tntli.kty są dla 
mnie czyteLne, aktua1ne i nie 
oglądałam sztuki z dystansu, 
z przedśv.niadczeniem, że „to 
dawno i nieprawda", ale prze· 
żywalam wahania i rozterki 
bohatera. 

Bohaterem „Irydi0tna" jest 
Grek, !rydlom AimfilO<!hides, ży 
jący w III w. za panowania 
cesana Heliogabala. Jedynym 
w jego tyciu celem, do które 
go dąży uparcie i bezwzględ­
nie, jest zniszczenie Rzymu, 
zemsta za niewolę i upodlenie 
ojczY'DnY - Grecji. Dla wypel 
nien.ia tego celu Irydion jest 
gotów na wszystk<>. Z deter• 
minacją, Jest zdecydD!Wany pr> 
ważyć się na każdy, nawet 
najbardziej !l'Laleńczy czyn(.„). 
Reżyser traf.nie uka'Zał myśl 
autora, że Irydion ponosi osta 
teczną klęskę, ponieważ w wal 
ce swej pCl'W'C>dowal się niena­
wiścią, jako jedyną silą twór 
czą(„.). • 
Rozpatru~ąc ide<>l<>gi!.11 tej sztu 

kd zadawałam sobie pytBJnle, 
czy miłość ojetzyrbny może ist­
nieć i działać uwo1niona od 
nienawiści? Czy te dwa uczu 
cia nie są w patri<>tyzmie jak 
dwa bieguny tego samego ma 
gnesu? Więc i nienawiść Iry·· 
diona wynikała z jego pło­
miennego patriotyzmu, w nim 
znajdowała swe uzasadnienie. 
Nie znaczy to wcale, bym wy 
jaśnlając istnienie nienawiści, 
usprawied'1i-wiała ją. Nie, ja Ją 
pot~piam. W zakończeniu dra 
matu właśnie miłości ojczyzny 
zawdzięcza Irydion swe ocale 
nie: „Swiadectwem Kornelii. 
miłością Kornelii, modlitwą 

Duch pod łóżkiem 
( Wyróżnieme) ubranku I w kr6tktc1ł 1poden­

kacll, z ktdrycll w11stają nogi 
żywo przypominające legend11 o 
Yettm, może przyprawić o chwl­
tową utratę przytomności. Jeśli 
widz mial silne nerwy, kończy· 
Io się na ataku ep!!epsji, ale 
tież d.zteci nie odzyskalo już 
nigd11 równowag! psyclt!crnej? 
Przy owych wspomnien.iaclt wi­
dok Delfina byl jak zefirek przy 
cykłonJe. Ale i 1XJ wysta.rczylo. 
Pocleszatam .rię, że może Delfi­
nek byt dobrze rozwinięt11 fi­
zycznie ! reżyser chctal ten 
fakt podkreślić. Wszystko wska· 
zywalo jednak na to, że się m11-
1ę. Sądzę, że w te:J sytuacji 
bitwę pod Azincourt stanowczo 
powinni wygrać Francuzi. Jeś­
li wszyscy jedenastoletni chłop­
cy we Francji wygląda!! tak 
jak Delfin-Kubicki, w Francja 
nie tylko powinna zwyciężyć 
Anglię, ale ją zmieść z po­
w!erzchnt ziem!. Gdyb71 tak się 
staw, 1ęzyk angielski bylby 
dzi§ czymś w rodzaju sanskr11-
tu. 

·~---~~:::~--~. 
I~ N 

( •• .) Nie mamv w Łodzi wletu 
teatrów, ale mamy tch dość, 
ciby porównać ten poztom ogól­
n11. Niewątpt!wie najtepiej z te­
go porównania wychodzt Teatr 
Powszecltny. Ale nawet geniusz 
może się pomytić, jak mawial 
Napoleon pod Moskwą. Najtra• 
giczniejszą pomyłką tego aezo• 
nu jest „Henryk V" (. .. ). 
Reżyser pozwom dryfowa~ 

swojej wyobrażni i zgubi! nie 
tylk-o Szekspira, ale i h.i· 
swrtę. Inscenizacja stala się po 
pi~em żonglerki, a caly „ekspe­
ryment" zmieścilby się w kie­
szonce kamizelki („.). Ciągle 
błyski stalt rozjaśniały widow­
nię na tyle, aby zobaczyć prze 
rażenie wywołane „strzalem z 
armaty". W przerwach między 
bitwami i strzelaniem aktorzy 
udzielali sobie nawzajem lekcji 
francuskiego (Le jeu no vaut 
par la cltandeUe), zgodnie z ha 
słem „Polska krajem !u.dz! 
kształcących się". Gqy dym 
armatni nieco opadl, mogliśmy 
bez przeszkód obserwować jak 
reżyser zmusza fliswrlę do tań­
czenia cancana i sam jej towa­
rzyszy. 

To mnie wprowadziło w bląd. 
Sądzilam, że za lekceważeniem 
postaci 1ttstorycznyc1t pójdzie 
le!Gceważenie faktów. Przynaj­
mniej spektakl bylby zabawniej 
szy. Nlestety, „Henryk V" po­
został !! tylko biuletynem wo• 
jennym. 
Wartości „duchowe" reprezen 

tował Fatstatt. Jego zjawienie 
nie zrobtlo na mnie wielkiego 
wrażenia. Nie jestem bojaźliwa, 
a poza tym uprzedzono mnie w 
programie, że zobaczę ducha. 
Fakt, że Falstaff w tamtych cza 
sach już nie żyl, jest właściwie 
bez znaczenia. Poclesza!am się, 
że lepiej widzie<! w sztuce zmar 
łyclt niż nie narodzonych. Nie 
Falstaff zatem, lecz sposób, w 
jaki się zjaw!!, dal ml dużo do 
myślenia. Dlaczego leżał pod 
łóżkiem?! Potem doplero przy· 
szlo ml do głowy, że to przez 
oryglnal11oś<!, bo duchy w sza­
fach staly stę ostatnio zbyt po­
pularne. Jeśli jednak postać od 
twarza Jerzy Przybylski, gotowa 
je.~tem pójść na każdy kompro­
mis i zgodzi<! się nawet, aby 
wjeżdżaz" na scenę karocą w 
czwórkę koni, przebrany za bu· 
telkę koniaku „Salignac" z trze 
ma gwiazdkami. Niestety, w 
chwili kiedy się już pogodzllam 
z Falstciffem, spotkał mnie ko· 
lejny cios Delfin?! - gdybym 
zamiast Janusza Kub ickiego zo­
baczyła na scenie delfina Del· 
phlnidae, nie zdzfwilabym się 
bardziej. Od dziecka bywalam 
w teatrach i niejedno już wi­
działam. Liczne insceni zacje „W 
pu~tynt i w puszczy" dostarcza­
ly ml każdorazowo silnych wra 
żeń. Sam widok pana w śred· 
nim wieku, nieszczególnie ogo-
1011 oqo, który z cala nonszala_n­
cjq paraduje w marynarskim 

I tak mamy szczę§c!e, te re­
tyser nie wybrał do roił Delfi· 
na jakiegoś weterana scen pol­
skich. Gdy tak siedzialam I 
snu/.am refleksje, scena znów za 
lala się krwią. LUdzie zabijali 
stę, ćwiartował! I wysadza!! w 
powietrze. JedenastxJletni Delfi­
nek dzielnie im sekundowa!. 
Pawstalo krwawe zamieszanie, 
którego żadne pióro nie opisze. 

Mam nadzieję, że w tej sy­
tuacji będę uważana za wytiu­
maczoną, jeże!! powiem, że „for 
ma" spektaklu krańcowo ml nie 
odpowiada. Przyznaję, że wymie 
nlone wrażenia są or71ginatne, 
ale nie w tym znaczeniu jakie 
lubtę. Reasumując, pan Bordo­
wtcz sl<llecil jaką§ przedziwną 
sztukę na kanwie historii An­
g!!! i pozwala łaskawie Szekspl­
re>w!, by ją firmowa!. 

ELŻBIETA JANKOWSKA 
ul. Narutowicza 107/6 

Choda:ł Widziałam wszystkie irodne owad przedst&• 
wie-nla w tym aezonfe, najci<l·kawsze f1>rmalnie, 
moim zdaniem, jest „Wesele" St. Wyspiańskiego wy 
stawione w Teatrze im. Jaracza. Spektakl ten, przy 
dobrej grze aktorów (Pan Miody - Gl<>skowski. Ra­
chela - Mirowska, Czepiec - Tesarz, że wymienię 
kilka nazwisk z brzegu) i spraW'lleJ reżyserii, z in• 
nej zupełnie strony domaga się wysokiej oc!'ny 
I „błogosławieństwa" na dalszą trud.na droge sc~n1oz· 
nych poszukiwaft twórc:zych. Jest n1a scenografia za­
niedbywana dotychczas w łódzkich teatrach lbadz te:t 
traktowana Po macoszemu, a jakże ważna chociażby 
dla tempa. w jakim prowadzone jeS<t przed·stawienie). 
Jest to moment twórczy spektaklu, bodajze najwa~­
niejszy obok reżyser>i I aktorstwa; z góry nada.ie 
wielka lub żadna rangę przedstawieniu, „kreu,fe" je, 
uszlachetnia bądź te:t deprecjo-uuie to miejsce, w 
którym dan'a „necz" będzie sie działa. I w~aśnie 
scenografia, która jest jednym z. t~zech b. "'.aznych 
boków trójkąta spektaklu, wystawiona na ~1erwszy 
plan zapowiada niejako klęske lub też ur?dza1 !>I'ze~­
stawienia. podnieca widza wi-..:ualnie. badz też. usyyua 
go, rozleniwia. I tak właśnie. ożvwiajaco. działa na 
widza scenografia „Wesela" w Teatrze Im. Jaracza. 
Odejście od tradycyjnej jednej izby i ukazanie tPl?O 
wesela jak gdyby w przekroju, „dzianie się" wesela w 
wielu Izbach na raz. jest świetnym momentem wzbo­
gacającym także I grę aktorska. dajacym jej wiek· 
sze możliwości. Na przyklad'Lie tej scenografii widzi­
my .lak ważnv jest. prosty zreszta. ale dobry nornvsl 
plastyczny „przewidziany" do tej sztuki przez pla­
styka. Wydaje ml się, że dyrektorzy naszych teatrów 
powinni sięgnąć z większa odwal!"a po utalentowa­
nych orzecież artystów silnego łódzkiee:o '<roifnwi<k:t 
plastycznego I wówczas niewykluc2'00le jest, te z tej 
współpracy takich spektakli, jak łódzkie „ Wesele" bę­
dzie dużo więcej ( .•. ) Nie bójmy sie eksperymentów 
formalnych, nie bójmy się żadnych eksl)erymentów 
twórC?Jych, b<> przecież bez nich nie motna sobie 
wy-Obrazić s'Ztuki w ogóle. I dlatego właśnie Teatrowi 
im. Jaracza, który odważył sie przelama~ tradycylne 
„Wesele", należą się szczególne słowa uznania w na­
da:lel. że niera-..: zaskoczy nas jeszcze bardziej intere­
sującymi, nowoczesnym! rMwiazaniaml także formal­
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Moralna tyrania 

Gdy wyszedłem z teatru po 
spektaklu „Adwokata diabla", 
m~otalv mną bardzo różne U· 
czucia. z jednej strony byłem 
zachwyoony aktorstwem Jerze. 
go Prz.ybylskieg0 w roli Bi­
skupa i Mkosława Szonerta 
Prałata. z d'rugiei ~ś. odczułem 
pewien niedosyt f>!'esmowy. Ga­
borowi. Thurzo, autorowi sztu­
ki brakło lwiego pa zura Tade­
uŚza Brezy W „ Urzęd„'.e" była 
zawarta głęboka fil<>zof!a, w 
,Advoca tusie" częścdowo jej ra 
brakło Pi~zę - części<>Wo, gdyż 
wspomniana sztuka nie jest 
pozbawiona ciekawego podteks­
tu pewnej filozof:i życiowej. 
T~k w „Urzędzie" jak i w ,,Ar!!· 
vocatusie" mamy do czymena 
z podobnym zagadnieniem m<_>­
ralnym(„.) Thurzo na osob:e . 
Prałata pokazuje anatomię la-

(Wyróżnienie) 
mania człowieka. Wokół os<>bY 
promotora powstaje najpierw 
pustka, swego rodzaju bojkot. 
Następny etap, t<> próba udo­
woonienia. że beatyfikację na­
leży przeprowadzić dla dobra 
narodu („.) Ostatr.•im ogniwem 
jest zadanie Biskupa. To już 
jest szantażysta wysokiej kla­
sy, Przebiegły, wyrafinowany, 
operujący frazesami o Wyższych 
Racjach, mówiący piękne słowa 
o taktyce \ strategii Kościoła. 

KunS?Jtownle orzygote>wane u­
derzenie poskutkowało. Prałat 
5kapitu1ował. I teraz nasuwa się 
pytanie: czy nie było Inr.ego 
wyjścia? czy aut<>r sztuki chce 
nam ude>wodnić, że w określo­
nych sytuacjach trzeba iść na 

kompromis I zrezygnować ze 
swych racji? Uważam, że pisarz 
takiego rozwiązar.da nam nie 
narzruca. Kościół złamał Pra­
łata, człowieka wysoko posta­
wionego w hierarchii, któreg-0 
władza zmusiła do posłuszeń­
stwa w imię wlasr.·ych intere­
sów. J>ozostal jednak ktoś, kto 
nie dal się zastraszyć - Wi­
kary. Jego nie złamano. Było 
mu wszystko jedno, gdyż I tak 
nie można g0 zdegradować. Naj 
wyżej nie awansuje. Podobne 
aralogie bywają i w naszym 
życiu codziennym, Autor pozo­
stawia tu otwartą furtkę, nie 
w~•powiada do końca swojego 
credo. A okrzykiem Prałata 
„Nie poddawajcie się" dodaje 
nam otuchy. 

EUGFNIUSZ WOJECH 
l.ódź ul, Kasowa 4 m. I 

KONKURS TEATRALNY 
Komel41, ty 11bawfon ;lmeł, 
boś ty kochał Grecję!" - tak 
brz;m~ ostateCt11ny wyrok boży. 
Dzisiaj treść dramatu &traciła 
już oc.zywliścle ostrze bezpo­
średniej aktualiności, lecz za­
gadn~enie etyki, waldd I pro 
blem moralności towarzyszącej 
S'kutec=emu dz>iałanlu pozo · 
stają niezm.ienme żywe 1 od· 

Ciemna 
barwa 
miłości 

(Nagroda) 
radują się w n.owych 1YtU• 
ac,Jach historycznych(„.). Lry-
dion Chciał marzenia pny-
szlych wieków wypetnić w Je 
dnym dilllu. Osobista tragedia 
Irydiona zespol<>na jest niero­
zerwalnie z tragedią idei, idei 
klęski narodu, a jednocześnai 
z wla~ą w jego późniejsze od 
rodzenie i wyzwolenie. 
Sądzę, że ten tok rozumowa 

nia narzuca Lnscenizacja Jerze 
go Grzegorzewskiego( ... ). Zaslu 
gą, wielką zasługą reżyserską 
jest komponowa'flie obrazów. 
Skreśla on kilkadziesiąt słów 
poety, by na . ro miejsce pod­
stawić znak plastyczny, geRt 
ruch. Obrazy te są bardzo no 
woczesne, zHskakują skojarze­
niami, zastanaWiają precyzją 
aluzji. Tworzy je reżyser o­
szczędnymi środkami, często 

1ą one umowne, symboliczne. 
Usiawda na scenie machlnę, 
której k<>la mogą być kolami 
rydwanów imperatorów, a <>na 
sama - machiną władzy, któ 
rej symb<>lem by! pierścień ce 
zarów. Kostium, rekwizyt, każ 
dy przedmi<>t ma swoje zna­
czenie. Nie wszystko to jest 
natychmiast czytelne. Pewne 
rzeczy mogłam zrozumieć do­
piero po pewnym czasie, po 
głębszym zastan<>wieniu. Może 
nie wszystk<> utrzymuje się na 
Unii interpretacji dzieła i 
gdzieniegdz>ie pomysły istnieją 
jakby same dla siebie, lecz 
chyba zasada prne<kładu poezji 
dramatu na poezję wizji 1ee­
nicznej, zasrosowanej prze?J re 
żysera, śwfadczy o spojrzeniu 
prawd,z!wego artysty. Koncep· 
cja tego pr.zedstawienia, w któ 
rym wszystko na scenie nie 
jest dosło'Wllle, lecz aluzyjne, 
wielo7lnac2lne, podyktowała, jak 
sądzę, także wybór konwencji 
gry aktorskiej. zastosowano 
styl podniosły, koturnowy, pa 
tetycmy, jakby pastisz gry 
dawnych tragików. Problemy 
ze sceny odbieramy z perspek 
tywy terafoiejs·rości, dla dnia 
dzisiejszego. Koncepcję twórcy 
spektaklu dźwignęl1 akrorzy, 
ich indywidualność nie zag\nę 
la. On-i zdecydowali w osta­
te=ośc.! o niewątpliwym suk 
cesie „Irydiona". 

Inscenizacja „Irydi<>na" była 
wielkim wydarze,nlem w życiu 
artystyc'llnym Łodzi, a dla mnie 
os<>biście była niezapomnia­
nym przeżyciem artystycznym, 
podobnie zresztą jak „Kor­
dian". S'ltukl tego typu, w 
których można zapomnieć po­
stacie, tok akcji, ale które na 
zawsze pooostawiają w pamię­
ci problem węzłowy, powinny 
być Jak najczęściej wystawia• 
ne w łódzkdch teatrach. 

ZOFIA WIERCnli'SKA: 
inżynier-włókiennik 

ul. N<>W<>tki 141 

Eugenium Kamiński - Henryk V J Jerzy Przybylski - Falstaff, 

„HENRYK V". Nde wyobra­
żam sobie człowieka, któ ry po 
wyjściu z lódzk'.ej prapremie­
ry nie byłby ur zeczony tempe­
raturą, erudycją, a nade wszy­
stko wielka kulturą artystycz­
ną jaką popisał się tu reżyser. 
Przedstawier·ie klarowne, posi.a­
dające bogactwo ciekawych I 
celnych pomysłów insceniza­
cyjnych (ożywien' e Falstaffa, 
dialog Alle.ii i Małgorzaty, sce­
na w obozie Delfina), bogac­
two efektów świetlnych, piro­
technicznych: wspaniałe kost:u­
my i takież deke>racje - to w 
telegraficznym skrócie wyso-ki 
smak tego arcytrudnego, ale 
arcydobrze ,zr<>bionego przed­
stawienia. 

„KORDIAN". Bylem na pre­
mierze łódzkoej tego arcydzieła. 
a późnie; na spek\a,klu w Tea­
trze Powszechnym w Warsza­
Wie. „K<>rdlan" w łódzkim wy­
daniu jest spektaklem bardziej 
konsekwentnym, bardziej spoi­
stym. lepszym; <>powiedziany 
przez T. Minca odb:ega od 
wszelkich stereotypów I konwe 
nansów scenicznych. Jest na­
miętny i żarliwy; fascynuje roz 
machem. ekspresją, formą, in­
wencją (.„) 

Korctlan. w odróżn!er.du od 
bohatera J. Słowackieg0 n ie 
jest piętnastolatkiem. W chwi­
l! P<>jawienia się na scen:e .Jest 
już człowiekiem dojrzałym, my 
śl! innym.i kategoriami. Ten 
Ke>rdian - Intelektualista, nie 
chce zginąć w ciasr.·ym mikro­
światku perypetii sercowych 
mlod'zieniaszka. To człowiek do 
strzegający zarówno ,gubną oo­
tegę pieniądza jak I potrzebę 
cierpienia z milior.aml w oko­
wach niewoli pol '. tyczne1. Dla­
tego ów początkowy monolog 
w ustach Kord>lana (A. May) 
brzmi nie lak modlitwa 0 cel, 
lecz prośba o wskazanie - gdz!e 
znajduje się dre>ga dla niego( ... ) 

Akt II, kończący I część spek 
taklu, T . Minc uczynił ilustra­
cją tych przemyśleń. Kord ian 
nie podróżuje po Europie. Kor­
dia.n przerzuca, w szvbklm tern 
p;e kartki książki. Tu, na pol­
skiej ziemi. nie zrozumiany przez 
polskie społeczeństwo i odtrą­
cony przez nie za swe Ideali­
styczne chęci. Poszukuje drogi 
dla swego apostolstwa. Tu w 
petnd uświadamia sobie nicość 
brutalrego świata. przekonuje 
się, że jego uczucie do Laury, 

to k ici m'.!oścl. W zgorączko­
wa nej wyobraźn: jawi się na­
wet aud'iencja u papieża , ma­
ją ca swą go r zką , niemal i.roni­
czną wymowę. Tu Kordian za­
stana wia s·ię i... Korespondująca 
z tą sceną k olejna - u Słowac­
kiego na szczycie Mont Blar.e 
- u Minca jest już sceną real­
ną . Kord'.an mając wyrytą na 
cze>le treść ost atniej k a rtki, po­
dejmuje decyzję uczestn:ct"'.a 
w ruchu nar odowo-wyzwo!en­
czym( ... ) Reżyser moim zda­
niem uważał. że ta reaLza cja 
przyjętego programu orzez Kor 
d iana - poetę będz'e n ieco In­
r.a niż ta . któr a zjaw i ła s'ę na 
kartach ks i ąż ki. Tam był za­
rys, wskaźniki. Tu on pozn aje 
tajniki ; zgłebia wzrok iem ka ż­
dą szczeline i p'.ędź depta nej 
drogi. 

Druga część, wywocl'ząc a swój 
rodowód z os ta tnich scen czę­
ści I, musi dz'ęki swemu po­
łączeniu z c zęści.ą as ce tyczną , 
być bogatą. Boga tą . tak jak bo­
gate są w niej przeżvc!a Kor­
diana. Zimna logika z 1aka re 
żyser twe>rzy ooszczegó!ne ob ra 
zy 1 ustaw.a je obok . świadczą 
jak najlepiej o jego sub'ektyw­
nym odbiorze dramatu Słowac­
kiego i odrzucen;u w \ego rea­
lizacji wszelkich makstk ow vrh 
\ patetycznYch konwercii. M'nc 
przede wszy<vtkim w ie czego 
chce Stąd też nie m a ro ?.bież­
ności pom'edzv tek< tPm. a tvm 
co się dzieje na scenie( ... ) See 
na z Violet tą. która w oo" nii 
ł6d7kich krytyków została , tra­
cona C ' łk oW:c ! e , dl ~ mn' e Jest 
teatrem dużej próby, konse­
kwen tnie wynokn z kor 'e'<stu 
przemyśleń r eżysera : m i •ość do 
Violet tv to klc z uc zucia , s tad 
l scena 7real'zow~ n a k irznwa ­
to ( ... ) Cześć TT pr zeds ta \\"ien ia 
(akt III) rozel(ran a w bardzo 
wysokim tonie jest św: e tnvm 
zobrazowaniem drogi wPh " ń, 
rozd'wo.1enia wewnet rzneg0 Kor­
d iana - ooety z c?eśc i I, Je•t 
przekreśleriem jego ideal is ty­
cznej postawy, 

.. Kord l?n" w Teatrze 1\Towvm 
po trosze przytłoczony o~ro­
me.m 7J:l'W ~ rtvc h rnv~li. ern ~n u„ 
je trafnością sooirzenia 1 su­
b ' ektywlzm1J re:l:vsera. P rzed­
stawien ie, o którym n ie mn:l:na 
inaczej p~ać n i ż w superlaty­
wach. 

JA"'l SKAPSKt 
Łódź , ul. Bosma•\ ska 9 
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alarmujące: obywatele środowisk mieJskich 
bombardowani są codziennie coraz większ\ 

ilością decybeli "produkowanych" przez. 
tramwaje, autobusy, samochody, radiood.. 
biorn1k.i, maszyny ł 11rządz;enia. Coraz wię· 
cej przypadków chorób słuchu, różoego ro­
dzaju nerwic ma swoje źródła właśnie w 
balasie I zgiełku. 

Służba zdrowia nie tylko alarmuje, ale l domaga się 
profilaktyki w tej dziedz.inie. W pneds1ębiorstwacb dys• 
ponującycb parkiem maszynowym prz;eprowadza się o• 
kresowe badania natężenia hałasu. Poważne środki 1 fuo. 
duszów bhp przeznacza się na Izolację ł wyciszenie ma­
szyn, wyodrębnienie stanowisk ze szczególo1e głośnymi 
urządzeniami. Na wlęks:r:ycb skrzyżowan.iach, na razie 
tylko w kilku miastach Polsk~ prowadzone 1ą systema­
tyczne pomiary hałasu. Wyniki tych badań służyć mają 

następnie do takiego ukształtowania ruchu pojazdów na 
tych trasach, by zmniejszyć Ilość decybeli. 

E 
Wspólnie z peruwiańską ba 

dacz ką Wiktorią de la Jara, 
prof. 6arthel przestudiował 
zebrane przez nią prostokątne 
barwne rysunki, tzw. „toca­
pusyn, znaki na pucharach I 
paradnych szatach. Okazało 

się, ie to, co dotychczas wy­
dawało się tylko sztuką zdob 
nic~ą. w rzeczywistoścl przy. 

I 

I 
pomina formę pisemnego prze 
kazu. 

Przez cztery wieki od 
czasu podbicia państwa In­
ków przez hiszpańskiego kon 
kwistadora Franciszka Pizar­
ro - szukano na próżno pi­
semnych świadectw zniszczo­
nej kultury. 

Wiktoria de la Jara pierw-

Na zdjęciu: Indiańska plekno§I!, c6rka Jednei:-o z wodz6w wy• 
wodzacycb sle z lnk6w, 

, 
HOBBISCI 

- -
WODNIK (!1. r. - 19. rn. Jed· 

no wydarzenie gonie! będzie dru 
gie. Atrakcvjnte zapowtada 1tę 
środa. pelna emocji sobota. 
„Bomba" peknl" w ntedztelę. 

RYBY (20. 11. - %0. lll.). Peto 
ne projekty ulegnq w grodku ty 
godnia nieoczekiwanej zmianie. 
Nie daj się jednak pon!dc! fan· 
tazjl. 

BARAN (21. 111. - 20. lV.). 
Brak energii może zawatt.c! wie• 
le spraw. Planowanq akcję 
przyspiesz. 

BYK (21. rv. - "· V.). Ja­
kieś krótkie „spięcia" · Do pew­
ne1 osoby powlnleneg mtec wię· 
ce1 za ufania. 

BLIZNIĘTA (Z3. V. - Il. Vl,). 
Tydzień bez większych atrakcji. 
Sporo roboty. 

RAK (22. Vl. - 21: Vrt.). Bę­
dzie to tvdzień specjalnych oka 
z1t NIP thn o n f.P11?u1 czwartkn· 

- -wej łnformacJI, anł .obotn.l•I 
tiropozyc1ł. 

LEW (23. VII. - li. vm.). z. 
1ceptycyzmem pnyjmlj n"kome 
r'ewelacje. Nie będą OM mtaly 
większego znaczenia dla Clebf.e. 

PANNA (23. Vlll. - "· rx.). 
Nadal będziesz miał dobrą 
passę tak w sprawach osobl· 
stych 1ak ł zawodowych. tlwa• 
taJ fedna.k na f)Of'tfet. 

w AGA (23. rx. 23. X,); 
Oczekuje etę Irytująca wizyta. 
Mat•n'łalna sytuacja ulegnie ml• 
ntmalnej poprawie. Ni" wyjet• 
dżaf w p!qtelc. 

SKORPION (21. X. - ff. Xl.), 
Pamiętaj, te nikt nie rodzi sł• 
szczę§!łwcem. Nf.e dramatyzul 
spraw malych. 

STRZELEC: (22. Xl. - 22. xrr.). 
Musisz okazac! sporo nęczno•cł 
ł taktu. aby wyj§c! obronnq rę­
kq z sytuac11. która wytworzy 
rle okolo czwartku Nie uprze· 
dzaf faktów. Niech tnnt naJ· 
pierw to zroblq. 

KOZIOROŻEC: (Z3. Xll. 
ZO. I.). Będziesz mlal dwie ewen 
tualno§ct do wyboru. Zdecyduj 
r!ę na pierwszą. choc! material­
nie druqa mote się lepiej pre­
zentowa<!. Nie reaguj na „pod· 
t>11 t µwanla", 

li UZlENNIK t.OUZKl or ~18 (6881~ , 

sza wpadła na właściwy łlad. 
Gromadziła tocapusy I pucha 
ry, fotografowała lub odryso 
wywala symbole z zabytków 
znajdujących aię w muzeach 
zagranicznych. Wspólnie a 
prof. Barthelem, który już w 
swoim czasie odszyfrował zna 
kl rongo-rongo na tablicach 
odkrytych na Wyspie Wiel­
kanocnej, przystąpiono do ba 
dania zebranego materiału. 

I oto na 130 pucharach i 2ł 
resztkach paradnych strojów, 
znalazł uczony r. Tubingi oko 
ło 400 rysunków. Wielka Uośó · 
figur geometrycznych wska­
zywała, ie ma się do czynie­
nia 1 pismem wyrazowym, po 
dobnym do używanego w Chi 
nach. 

Ale nie tylko n.a ulicy, w fabryce czy biurze atako­
wani jesteśmy prz;ez. zi:iełk i balas. Nasze m.ieszkania 
również uczulone są na wszelkiego rodzaju dźwięki. 

Przez cienkie ściany dobiegają nas odgłosy rozmów aą­

siadów, stukot windy, szum wody spływającej 1 rezer­
wuarów, grzechot spadających w zsypie śmieci. Mimo 
woli atajemy się świadkami cudzego życia - l sami bi~ 
rzemy w nim udzlaL 

Czy rzeczywiście nasz. dom nie może być oazą spokoju 
J ciszy? 

NORMA SOBIE, A PRAKTYKA SOBIE-

Dotychczas odało się odcy. 
frować 50 rysunków i padzie 
lić je na kilka grup. Rysun­
ki na pucharach, używanych 
w czasie nabożeństw, opisujJt 
czynności kultowe oraz poda­
ją imiona bogów. 

Za ukoronowanie dotych• 
ozasowych badań uczony uwa 
ta odkrycie, że dwa lub wię­
cej symboli składa się nie­
kiedy na nowe pojęcie, różne 

znaczeniowo od składających 

się na nie symboli. Kilka ta. 
kich złożonych poJęc udało 

mu się odczytać. Tak np. po 
łączone symbole gór, słońca I 
człowieka z symbolem koo. 
kretnej mlejscowości oznacza­
ją potyczkę lnków 11 Ich •Ił­
siadami. Na jednej z szat uczo 
ny odczytał Imię największe­

go boga Inków „Con-Tlcsl­
Vlra-Cocha", który według 

6wcze~mych wierzeń przybył 
se Wschodu popn:e:a morze ł 

nauczył luków astronohlfi, 
architektury oraz sztuki pi· 
unia. 

cichym 
MIESZKANKU 

Inicjatywa należała do naukowców. W 1962 r. or61no­
krajowa konferencja, zorganizowana przez PAN I NOT, 
rozpatrywała metody walki 1 hałasem w środowisku 
człowieka. Wysunięto wówczas szereg postulatów. m. In. 
co do wprowaClzenla norm określających wymaranta 
akustyczne w bUdownlctwie mieszkaniowym I użytecz,. 

ności publicznej. Normy te, obowiązujące tak projektan. 
tów jak I wykonawców, określały, gdzie I jak należ7 
sytuowa6 budynki.. by odgrodz:l6 je od tródeł hałasu, 
jaki materiał akustyczny I dźwiękochłonny należy ato­
aować, jak zabezpieczać przed drganiami itp. 

Cho~ upłynęło 1ut ładnych lrUka lat od ukazani• life o~ 
Wllłmjących w projektowaniu I budownictwie nowych norm 
akustycznych, zrealizowano je w niewielu budynkacb. Za­
rówr.-o inwestorzy 1ak I wykonawcy nie dbala o te spra• 
wy zupełnie. Do 7!11pełnle rzadk\ch przypadk<'>w naletą fa·kty 
zakwestionowania obiektów pnez komisje odbierająca I 00-
wodu nieprzestrzegania norm akustycznych. 
Zresztą przedsleblorgtwa budownictwa mieszkaniowego, 

broniąc sle. wysuwaja Istotny aritument: brakuje r..am ma• 
terlałów Izolacyjnych t dtwleko<"hłonnych Przemysł mate­
riałów budowlanych nie dostarcza nam Ich w dostateczne! 
Ilości. Projektanci zaś zaslanlaja ste ko•ztaml. W praktyce 
bowiem uszczelnler:iie akustyrzne budynków podrata koszty 

RV~ZARD PODLEWSKI 

N.4 DNJS 
N'a dnie dzlewczecvclt 

almleclJ61P 
uwue tli lfe troehe •rseeb11. 

BRYDŻYl!ITCS 

Gn:eeh irrd irdY ale Idzie 
karta. 

lnnvch rrzech6w lesteł warta! 

Dziś iamleszczamy 3eszcze raz legitymację Klu• 
bu Hobbistów „Paooramy Dt.". Po wypełnieniu 

jej prosimy o przysłanie pod adresem naszej redak­
cji. Członkowie Klubu Hobbistów „Panoramy Dl." 
będą w najbliższym czasie brać udział w spotka­
niach zbiera.czy. Będziemy także publikować Ich 
nazwiska, adresy I rodzaj hobby co ułatw! wy. 
miane eksponatów I Ich zbieranie. Czekamy poza . 
tym na Wasze propozycje, co do programu dzia­
łania klubu, szersze opisy waszego bobb7 I lntor. 
macje o słynnych hobbistach. 
Odpowiedź na Usty. Kilku poetów-amatorów 

propcmuje założenie przy naszym klubie sekcji 
poezji, jednocześnie dołą_c-zyll oni do listów plik 
swoich utworów. Odpowiedź - proponujemy w 
tej sprawie zwrócił: się do któregoś z pism kul­
turalnych. Może ono zdecyduje się utworzyć Klub 
Grafomanów. 

KWA-

DRAT 
-

M A G 1. C Z N Y 
Znaczenie wyrazów: t. !!rat 

Polluksa. 2. Rodzal metalowej 
klamki. 3. Krzesło. fotel lub 

tron, ł. Płytka ml~'k•. I. Pol· 
ski taniec i orzytuDaml, e. 
Maluchy cbodeace tyłem. 

Nagrody książkowe 
NAGRODY KSIĄŻKOWE ie 

rozw!ąza.nie krzyżówek z dnia 
16 I 23 sierpnia br. wylosowa­
li: D. Kakolewska. Piotrków 
Trybunalski. ul. .Jeziorna 26 
Fr. Sliwińska, Łódź, ul. C!e­
&lelska 24. J, Królewiak. Łódź . 
ul. Wólczańska 164 R Rtu<?.a­
nln. Skierniewice, W. Ja· 

ltlellońska t/3, A. I K. Dem­
scy, Łódź. ul. Targowa 15. 
M. Jóźwiak. U>dź, ul. Koper­
nika 10. R. Bembnowsk!. 
w. .Jung, Łódź . ul. Kas­
orza ka 4. J. Wtodarczvk. 
Lask, ul. KlllńS'kleito 8, K. 
Cieślak Łódź. ul, Korzeolow­
ilde&o 31. 

o 2-3 oroc. 
W sumie więc na froncie walki z hałasem - be~ zm.lanl 

Rośnie tvlko ilość chor'ób Jpowodowanycb tym grotnyID 
ajawiskiem, 

W SUKURS LOKATOROM 

Zaplecze bad'awcze nie ustaje 1ednak w wy!l!łkac!i., tiJ' 
ehoć w nowo budowanych mieszkaniach stworzyć oazY Cl• 
1zy t spokoju. Zakład Akustyk! Instytutu Techr1kl Budo­
wlane! orzeprowadzlł m. fn. bsdanla !O budynk6w wznte. 
~onvch rótn:vmf techno!ol(laml, Stwierdzono te najlepsze 
pnd tym wz1?ledem sa domy budow11ne "' tzw ceR"ly tersń-
1klej. Niestety , wynikł tvch hadań nie ~~ły dostatecm!e 
epopu\ary-.owane. 9 budownictwo n\e pr-.e1awla spec1a\reco 
Ulntensowan\a nim\. 

Ostatnio do Polskiego Komitetu Normal\zacyjnel(o wpty. 
nął orojekt zml.any obowl11zuj1łcej normy akustyczne! Prze­
widuje on wprowadzenie podstawowe~0 sta~ardu akusty­
cznego dla wseystkich budvnków mieszkalnych. Nlezaletnie 
od tego Istniej" równlet prolekt standardu podwytuonego, 
który obejmowałby dodatkowa lzolac1e stropu, wvclszenle 
umywalni. spłuczki I wanny uszczelr·lenle stolarki. Ten 
ostatni. 7 uwagi na podwytszone koszt:v. znalazłbv zastoso­
wanie przede wsz:v„tklm w budnwnlctwle snółdzlelczvm ty. 
pu własnośclowel(o. .Jest to na razie sprawa przyszłości, 
nawet dość odległe!. 

Najstaranniejsze nawet zablegt naukowców, 'ak I naj­
ałuszniejne przepisy nie zmienią sytuacji. jeśli budow• 
nlctwo I przemysł materiałów budowlanych nie uwzglę­
dnią w codziennej praktyce faktu. te hałas mote być 
również tak groźny dla zdrowia I tycia człowieka jak 
gruźlica czy Inne choroby społeczne. Tymczasem nic nie 
za11owlada takich zmian. A szkoda! Przecld el.. co pro­
jektują ·nam mieszkania, I cl, co je budują. są ;w takim 
samym stopniu zagrożenl hałasem jak reszta społeczeii. 
stwa. Mote ten argument przewaty na szali zmagali o 
ciszę w naszym domu! 

1ERll SOKOŁOWSKI 

CooQJ: rn- rn 
X + 

ł2P!Oti+ 00-PPJC1ć1 

Na m!ef!l!el odt>Owtednieh 
kwad-raclków ood!l'tawłć nale­
ty takie liczby a·bv można 

było WYkonać wskazane d-zla• 
lan~a. 

(cis) 

ROZWIĄZANIA (przynaj-
mniej tednego zadania) nadsy 
lać należv ood adresem „DŁ" 
w terminie 7-dnlowvm z do· 
piskiem na ko.oertach .kwa­
drat rnaiticznv" lub „alge- • 
-Or<ll". 
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H••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••••• SZLIFIERZY, SLUSARZY narzędziowych, MONTE· 

Nowe kierunki zainteresowań Odznaczenia 

• • • • • • • • • 

ZASADNICZA SZKOŁA 
BUDOWLANA NR 2 

przy Technikum Budowlanym nr 1 

w Łodzi, ul. Kopcińskiego 3/ 11 
przyjmuje zapisy do klasy I ZSB 

w zawodzie murarza. 
Nauka w szkole trwa 2 lata. Po ukoń· 
czeniu jej absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do 3-letniego Techni­
kum Budowlanego - młodzieżowego 
lub· po podjęciu pracy do 3,5-letniego 
Technikum Budowlanego dla Pracują-

cych, 
Są również Jeszcze wolne miejsca na 
I semestr wydziału zaocznego TB dla 
absolwentów szkół podstawowych, 

którzy pracują w budownictwie, 

• ROW. ELEKTRYKOW oraz DWOCH PALACZY 
: c.o. na kotły niskociśnieniowe zatrudni Centralne 
• Biuro Techniczne Przemysłu Papierniczego w Ło­
: dzi, ul. Suwalska 25·27. Warunki pracy i placy do 
: omówienia. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. 

• • • • • OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· KOŁNIERZE z lisów 
WICZ weneryczne. sprzedaje hodowca pry­
skórne. 16.30-19, Próch. watny. Zachodnia 23 B 
nika 8. 92651-g m. 35 bloki, front k/De 

- likatesów, wejście z bra 
SPOLDZl~LNIA Leka_r~y my na prawo, II kl. I p . 
Soecialistow „Zdrowie • Poniedziałki soboty 
Al. Kościuszki 67, leczy ' . 
i c>oeruje żylaki kończyn NOWĄ konstrukcJę stalo 
dolnych, wykonuje za- wą sz.klar~i 12 x 51 WJi 
biegi gineko.ogiczne, le- dokumentacJi typowe] 
czy w zakresie chorób wraz z ruramd I elemen 
kobiecych i zaburzeń hor tarni c.o. sprzedam. 0-
mona!nych (tarc.zyca. za- ferty „92935" Prasa, Piotr 
burzenia wzrostu i roz- 1_k=-o=w=s=k_.a-=-9_6 _____ ..,..._ 
wo.iu płciowego, otyłośc. OWCZARKA szkockiego 
nieplodno5c u ko·biet i collie sprzedam. Telefon 
meżczyzn}. Przeprowadza 562-74 -godz. 16-20 

w naukach farmaceutycznych 
W Łodzi zakończył wczouJ 

obrady IX Zjazd Naukowy 
Polskiero Towarzystwa Farma· 
ceutycznego, Podczas zjazdu do 
konano wyboru nowych władz 
PTF. Prezesem został prof. dr 
L. Krówczyński z Krakowa • 

została osobna sekcja - analizy 
biologiczne.I i klinicznej. 

* ~ * Uwagę wszystkich uczestTii· 
k6w zjazdu :owracala ekspoo:y· 
c„ja węgi-ersk1ego przemysłu 
farmaceutycznego, zorganizowa­
na przez centrale MEDIMPEX 
z Budapesztu. Wystawiono naj­
nowsze węgierskie leki przeciw. 
rakowe. osychotrooowe, prepa­
raty hormonalne ltd. Import 
leków z Węgier pokrywa 60 
proc. całego na&Zego importu 
tarmaceutyc:!lnego I· wynosi 
w br. bldsko 6 mln rubli. 

<erl 

dla koleiarzy 
Wczoraj z okazji Dnia Kole• 

jarza w Prezydium RN m. Ło 
dzi odbyła się uroczystość de 
koracji, odznaczeniami . pań• 
stwowymi i . Honorowymi Od• 
znakami m. Łodzi, kolejarzy 
węzla łódzkiego. Przewodniczą 
cy Prez. RN m. Łodzi E. 
Każmierczak udekorował Krzy 
zem Kawalerskim Orderu Od· 
rodzenia Polski - S. Wojdałę, 
Złotymi Krzyżami zasługi - F. 
Hanka, S. Dziemdziela, J. Ko 
packiego I c. Sobczyńskiego. 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzy 
mali: M. Grzywacz, F. Kubiak, 
F. Piwowarski, M. Rejmont• 
czak, A. Siwecki, B!ą~owe Krzy 
te Zasługi: B. Ka7.1mierskl, W. 
Krawczyński, H. Krawentek, 
i H. Olejnik·Durmaj. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
badania histopatoiogicz- . 
ne i cytologiczne. Bliż- WODO~AZ czteromiesięcz 
sze informacje tel. 664-87, ny (pies) z. rodowodem 

W toku obrad sprecyzowane 
zostały nowe kieru,nki zaintere· 
sowań w naukach farmaceutycz 
nych, przedstawiono nowe me­
tody analityczne wprowadzane 
obecnie w pracowniach nauko· 
wych i przemyśle. Wśród me· 
tod wyróżnić trze ba analizę 
instrumentalną, w tym spektro• 
fotometryc:r;ną i polarocraficzną, 
Wśród nowych kierunków zain 
teresowań znajdują się m. in. 
badania toksycznosci i to zarow 
no w odniesieniu do leków jak 
I produktów spożywczych. 
Zwłaszcza zwraca się tu uwagę 
na sprawę zanieczyszczenia sub 
stancjami toksycznymi środowi· 
ska biologicznego człowieka 
i środowiska pracy. Badane są 
warunki zapylenia zakładów 
produkcyjnych i skutków ja­
kie owe zanieczyszczenia WY· 
wieraja na organizm ludżki, 

Ogólnołódzka 
niedziela 

w uznaniu zasług dla rozwo 
ju miasta Odznaką Honorową 
m. Łodzi zostali wyróżnieni: 
T. Bartkowiak, S. Hrabal, C. 
Maroszek, B. Radecki i C. Sob 
czyński. (eo) 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INŻYNIEROW ze specjaln<>śclą instalacji sanitar­
nych na instalacje przemysłc>we, wc>dnc>-kana\!za­
cyjne, c.o. sprężonego powietrza \ wentylacji 
na $tanowiska projektantów f starszych projek­
tantów oraz tnżynlera lub technika ze znajo­
mc>śclą kos:r.torysowania na stanowisko kalkula­
tora kosztorysoweJ!:o przyjmie Biuro Projektów 
Przemyslu Gumowego· „Stomil", pracownia w Ło· 
dz!, ul. Sienkiewicza 55. Zgłoszenia osobiste u 
kierownika pracowni codziennie w godz. 9-13, 

Kolegom JAKUBOWI i MARKOWI SIKO· 
RA wyrazy głębokiego współczucia z po· 
wodu zronu 

ŻONY • MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO, MISTRZOWIE. ME· 
Cł{ANICY ORAZ PRACOWNICY WY· 
DZIAŁU KONFEKCJI „A" ZAKŁADOW 
PRZEMYSŁU DZIEWl.'!>RSKIEGO „FE· 

MINA" W ŁODZI. 

W środę Ił września I970 r. w pierwszą 
rocznic• śmierci (minęła 6.IX. 1970 r .) 

8. t P. 

RYSZARDA JANKOWSKIEGO 
•tudenta V roku Wydz. Mech. PŁ 

odbędzie się „ 1odz. I rano nabożeństwo 
żałobne w kołciele iw, Antoniego przy ul. 
Bydgoskiej. na które zapraszaja Krewnych, 
ltoler;ów, Przyjaciół i Znajomych 

RODZICE 

Dnia 11 września 1970 roku zginęli tragicz 
nie aa przejeździe kolejowym pracownicy 
Ł6d7iklego Przedsiębiorstwa Elektryfikacji 
Rolnictwa: 

ZBIGNIEW WOJTASZEK 

,.==-,..=:,::,:,o=::.-,,~=:.:. . ...:.::.=..:.:..: do sprzedania. Fornal­
DZJALKĘ ogrodniczą - skiej 22 m. 19 godz. 17-
budowlaną 2.000 m przy 20 92641 g 
tramwaJu - sprzedam. , . . . • 
Ksawerów, Mały Skręt l.J Ol\ CZARKI nie~1eckie 
Maciaszczyk 9273B g (szczenięta wysokiej kia 
----~-~---~ sy) sprzedam, Promien­
~LACE budowlane oraz na 24 (krańcówka „8" 

d~~. ~~i~~~anJazyii~~~~ej OSTY do moherow.ania 
Tomczyk 925;.; g kraiowE'.' lub zagraniczne 
-----''-------.----'~ - kupię. Dzwonić tele­
DZIAŁKĘ ogrodniczo-bu fon 331-32 godz. 14-16 
dowlaną - 1,3 ha w Ła ' 
giewnikach sprzedam. ••••••••••••••••••••• 
Wiadomość Limanowskie 
go 206 m. 6 92898 g 
ZAKŁAD lub urządzenia KURSY 
do · wyrobu galanterii z 
tworzyw sztucznych z ol.sanla na mas.:ynle. 
powodu choroby sprze- blurowo~cl. 
dam. Oferty „92702" Pra 
sa, Piotrkowska 96, tel. 
681-62, po godz. 17 

sekretarskie. 
roczne I p61roczne 

W toku obecnego zjazdu po 
raz pierwszy zwrócono także 
uwage na ściślejsze powiązanie 
nauk farmaceutycznych z prak· 
tyką kłinic:oną. Wyodrębniona 

Tydzień Sztuki 
Ludowej 

WILLĘ nie wykończoną 0 r ~a n t 1 o te 
200 drzew owocowych, 4 Wczoraj w Alei Schil!era od-
ha ziemi - przy auto- STOWARZYSZENIB byto się otwarcie Tygodnia 

czynu społeczneRO 
Dziś. podobnie jak I podczas 

niedziel przed wakacjami . łódz-

cy ZMS-owcy przystąpią do wy 
konywania prac społecznych na 
rzecz miasta. Oblicza sie, że 

w tej akcji weźmie udział ok. 
3 tys. młodych ludzi. którzy 
pomogą w bud,owie parkingów 
przy zbiegu ul. Piotrkowskie.i 
I Brzeżnej oraz w Parku 
•• Promienistych". beda porząd: 
kować łódzkie parki, skwery 
I place, 

.1@.o dxien nie~i~_ 
NIEDZIELA 

+ Swieto plonów o gc>dz. 14.3i 
orzy ul. Zakładowej 45 obcho· 
dza rolnicy z Widzewa. + Spotkanie z rzeźbiarką lU• 
dową z Witoni - Filomena RO• 
bakowska (słowo wstępne mgr 
B. Wróblewska), o godz. 12 
w Muzeum Archeologicznym 
(Plac Wolności 14). Czynna bę· 
dzie także wystawa rzeźb 
F. Robakowskiej oraz wyświetla 
ne filmy na temat sztuki: 
„Frasobli wy" i „Rzeźba Stryn· 
kiewicza". 

PONIEDZIAŁEK 
Woli sprzedam. Oferty będzie do 19 bm., a organizowa • „Warszawa w poezji" ;;;; 
stradzie koło Zduń•k1ej STENOGRAFOW S.~tuki Ludowe;, który trwać NTU 303 04 
„92696„ Prasa, Pio t rkow t MASZYNISTEK ny jest tradycyjnie przez Re- • recital aktorki Teatru Nowego 
ska 96 ODDZIAl. w LODZI, gionalne Biuro Sprzedaży „Ce- Marii Białobrzeskiej, o godz. 

pelia". od ow1"ada 19 w Klubie MPiK „Ruch" (Na· WYNAJMĘ lub kupię .11. Sienk!eW1cza 83· z tej okazji przybytt artyści rutowicza 8/10). 
samodzielne mieszkan,e tel.. 278-16. ludowi z powiatu rawskiego f + Klub Osiedlowy ŁSM (Oby 
własnościowe, najchęt- oraz popularna kapela ludowa watelska 69) przyjmuje zapisy 
niej M-2. Oferty „ 92790" 1

•••••••••••••••••••• z Tomaszowa Mazowieckiego - dzieci do: kółka oiastycznego 
Prasa, Piotrkowska 96 KONESEROWI sprzedam „Piliczanie". Koncert kape!l I młodych gospodyń. zesoołu ba 
DOM własnościowy (3-po okazyjnie oryginalny dy w barwnych strojach ludowych letowego I na kurs języka an· 
kojowy) sprzedam. Kon wan perski (ręczna ro- uświetn!l moment otwarcia. Zor ZWROT WPŁACAJĄCEMU l(ielskiego. a także organizuj_e 
stantynów Łódzki, 1 Ma bota). Tel. 302-51 godz ganizowano też pokazy wycinan R.: Zajmuje mieszkanie w blo l(imnastyke rekreacyjną dla pan. 
ja 11, m. 3 od godz. 16 _!7-20 karstwa (Janina Przyborek, wieś kach. za które kaucje wpłacił + Prześwietlenia małoobrazko 
DOMEK jednorodzinny PIANINO krzyżowe „Fi Zakościele), rzeźby ludowe; DBOR. Czy teraz. zamieniajac we mieszkańców Widzewa z ul, 
mały, może być nie wy biger" sprzedam. Tele- (M ieczys1aw żegLlńskt, wtel mieszkanie na podobne, ale w l'i<miny (oo nr 2 do nr 9~. . 
kończony lub do remon fon 310~23 92580 g Rylsk Duży) I garncarstwa (Sta innej dzielnicy. bede mógł wv A MzDK im. L. Warynsk1a· 
t 1 ńk' g ód k - nis1aw Wolowicz, Rawa Maz.). cofać kaucje I przekazać ją na go (Przędzalniana 68) przyjmu 
ku, ·ma e Ofi 

0
t r e92853:; POSZUKUJĘ garażu wv Od wczora' przez ca1y tydzień konto nowego MZBM? je zapisy na kursy języka an· uplę. . er Y " łączni·e w reJ·onie ulic / · 1 k' dl czątkujących Prasa, Piotrkowska 96 Nowotki _ Bu~~ka czynny ma być w Alei kler- RED.: Nie. bo rozporządze· gie s 1ego a po 

~ masz wyrobów ludow11ch, r<>:i- nie Min. Gosp. Komunalnej I zaawansowanych oraz do: 
MIESZKANIE wlasnośc;o Wierzbowa - Kołłątaja. prowadzanych przez Cepelię". p rzewiduje. że w wypadku. l(dy Teatru Małych Form. zespolu 
we 2 pokoje, kuchnię - Tel. 3l7-46 93221 g Nabyć tu można tkane w Z.o- iednostka państwowa uiszcza za big-bandowego, dziecięcego ze· 
~~f!~· p~~~~~Ywsk~92895t' GARAŻ przenośny sl>rze wickiem pasiaki, zapaski, bleż- najemcę kaucje. to oo oouszcze spotu tanecznego, zespołu ta· 

' dam. Andrespol, Rokic1ń nikl l poduszki, piękną ceramikę niu mieszkania przez tegoż na- necznego dla przedszkolaków i 
MIESZKANIE wlasnościo ska H9 927i9 z okolic Lyse; Góry t Blskwito- 1emcę, kaucja wr8(!a do woła- na gimnastykę upiększaj~ca 
we M-5 kupię. Oferty ż wa oraz wiele drobiazgów typu cającego. dla pań. Zapi.sv w sekretana· 
•,92830" Prasa, Plotrkow- GARA (ul. Sporna), za (h) i tel 630 22 wewn 493 ska 96 mienię na garaż ul. Ka pamiątkarskiego. (Hosz.) c e, . - • • 

MIESZKANIE wlasnośclo t:rz.~~~02;; ~~:s~:Y· p~~r lllllllJllllllllJllfllflllllllllflllllllllflfllllJflllllJllOlflllllllllllllllllllllllllllfllllllllflllllllllllllOI 
we 2-pokoJowe, z wszy kowska 96 „SYRENĘ Hll" po 40 UCZER do krawca - po· POTRZEBNA gosposia NOWOSC - farbujemy 

lai U - kierowca gtk.imi W:)'.gOdami 1 lub SAMOCHOD BMW 340 tys. km ! średnim re- trzebny. Tuwima 71 do 8-letniego dziecka. bluzki z anilany, orlonJ 
II p. kupię. 2 pokoje z J 175„ d . w· b 33 m. 7 i dralonu. Al. Róż 7 (Ju JAN OMYŁA kuc'hn!ą beż wygód, I P· " . awę _spr~e am monc1e sprzedam. Be!. POMOC domowa potrzeb ierz owa l' 6 ) t 1 548 16 F rz 
_ na zamianę. Oferty Oglądać w ruedzielę - chatów tel. 333 na. Sadowa 18/20 m. 2<1. w CIĄGU 2 dni czysc i ian w • e · - r ' 

lat 31 - brycadzi11ta 92900" Prasa Piotrkow Cmentarna 3a-7 „MOSKWICZA 408" Tel. 504-94 92753 g gar<!erobę, futra, wełnę UPRZEJMIE prosi się Pa JOZEF LASOTA ska 96 • „WARSZAWĘ" po 13 tys. sprzedam lub zamienię POMOC do dziecka za- laminaty, elanę, procha~ nią, która pomogła spro 
NOWE futro z łapek ka km I „Trabanta" sprze- na nowego „Fiata". Te raz potrzebna. Lódź, Ko ce, krawaty lt!J· bar~.e wadzić na chodnik ko-

łat 30 - z•ca brygadzisty raku!owych sprzedam. dam. Oglądać Plotrkow- lefon 295-01 pernika 75 m. 3, tele!c.n n~"ó czrzczenie kozu bietę potraconą przez 
Jłodzłnom vag!cmie Zmarłych wyraey Ciołkowskiego 3 m. 69 ska 204, godz. 10-13 MAŁŻEŃSTWO studen:•. 343-34 92780 g ~ c":i' ~ as~~~~a z::eszc:;_ •amoch~d cięż!'rowy na 

głębokiego współczucia składają:D ·w A k . h kl kle poszukuje pokoJu POMOC domowa potrze. b słi'.:gi· praliia Halina Ka ul. Wroblewskiego dma DYREKCJA. POP PZPR, RADA ozuc y męs e WARTBURGA 311" ta- sublokatorskiego w po d · d · 10 lutego 1970 r godz sprzedam. Buczka 1 m. "i na 5 go zin ziennie. walerska, Lódź, Jaracza · o · ROBOTNICZA, RADA ZAKŁADO 31 lewa oficy,na parter n o sprzedam. Łódź-Ru- bliżu PL. Oferty „92914' Kościuszki 9~ _ t 
1 361

_
31 

godz 
9
_, 9 9.30 rano ora~ inne oso 

;I~G~RAZ ;::.:ig:i:i~~R~~~~ S~CZENIĘTA 'airedale da, Reduta 
4 

Prasa, Piotr-kawska 
96 KULTURALNĄ panią do Eo,KSePR. E"'OW'E za.kład: · ~~ą'tekkt~:jeści:i~la~yy of~; 

t · d KT 1 . MŁODA, pracująca po „ ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA enery sprze am. i u - „WARTBURGA 1000"' 1 szukuje pilnie pokOJU prowadzenia gospodar- nie szyn (ram) do firan szly na Jaracza 37 m. 2 z SIEDZIBĄNOWWrEKONSTANTY skiego 27/29 m. 41 „Skodę 1000 MB" sprze- sublokatorskiego. Oferty stwa domo'fego z~raz i zasłon z materiałów oo godz. 17 

ll••••••••••••••••••••••il DOGA żółtego z rodowa dam. Tel. 359-43 „ 92827„ Prasa, Pio1lrkow zatrudnię. Te . 622-9 własnych 1 powierzo- -----------
dem (pies) sprzedam. ska 96 POMOC do 2,5-letniego nych, wstrzeliwanie kol SAMOTNI ~najdą cie-

Dnia 19 wrzdnia 1970 r. zmarła 

ukochana Siostra, Ciocia i Babcia 

S. t P. 

ZOFIA WĄGROWSKA 
s Kozłowskich 

na su 

Pogrzeb odbędzie si~ dnia H września bT. 
w Tomaszowie Mao:owieckim, o czym za· 
wjadamla 

RODZINA 

Ogrodowa 26-277 „MERCEDESA 220 S" - POKOJ kuchnia bloki dziecka dochodzącą lub ków, uszczelnianie o - kawe oferty małżeńskie 
ZEGAREK męski złoty sprlledam. Tel. 209-111 wie I • • na stale zatrudnię. Wa· klen I drzwi taśmą me w prywatnym Biurze Ma 
,,Schafthausen" sprze- czorem 92883 g kzamhieni ię nabl 2klpokToj!e, runki bardzo korzystne. talową. A. Sokól, tel. trymonialnym „Swatka". 

uc n a - 0 
· e '" Nowa 52 m. 7, tel. 382-95 316-53 93376 g Łódź, Piotrkowska t3S •. dam. Oferty „92829" Pra vw 1500 Garbus" (po fon 513-92, w godz. 17-19 

sa, Piotrkowska 96 ~C.000) sprzedam. Tele- MŁODE małżeństwo po 
DRZEWKO fikusa sprze fon 410-76 Łódź, Strzel- studiach poszukuje na 
dam. Tel. 644-85 czyka 28 m. 5 rok mieszkania. Telefon 
P~Z~ZOŁY. sprzedam. - „OCTAVIĘ" sprzedam 390-77, dzwonić 15-18 
Łódz, Krecia 9 Nowak, Lagiewnicka 37-5 2 POKOJE, kuchnia, wy 
PIANINO, perkusję, trąb po 14 92628 g gody, zamienię na więk 
ki, nuty - sprzedam. sze. Tel. 229-87 
Tuszyn, Łowicka 2 „SKODĘ MB" stan !de- KULTURALNY student 
RADIO „Stern Va·a!nt" alny sprzedam, Fo,rnal- poszuk·uje pokoju. Tel. 
sprzedam. Cur'ie-Sk!oaow skiej 48 m. 5 godz. lO- 295-01 92668 g 1•••••••••••••••••••••91 skiej 36 m. 4 po 18 13 92747 g DWA pokoje z wygoda 

mi do wynajęcia. Tel. Dnia 11 września 1970 r. zmarł, przeżyw· 
KY lat 70 

S. t P. 

JAN BARYLSKI 
mistrz tkacki 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
U września br, o godz. 17 z kaplicy cmen· 
tarza rzym.-kat. na Zarzewie, o czym za­
wiadamiaja pogrążone w głębokim smutku 

2:0NA. DZIECI I RODZINA 

w dniu 11 wrzesnia 1970 r. zmarła prze· 
żywszy lat 61 nasu najukochańsza Matka 
I Babcia 

S. t P. 

Franciszka z Zaborowskich 
ZAWADZKA 

Wyprowadzenie zwłok nastapl dnia 
1ł września br. o godz. 16 z kościoła Sw. 
Józefa w Rud'l:ie na cmentarz parafialny. 
o czym zawiadamiają pogr11żone w głębokim 
smutku 

DZIECI 

Dnia 1! wrześ11ia 1970 r. zmarła po dłu­
gich i cieżkich cierpieniach opatrzona św. 
sakramentami nasza najukochańsza Opie· 
kunka, Siostra i Cio.cia, przeżywHy lat 65 

S. t P. 

STANISŁAWA JAKUBOWSKA 
b. długoletni pracownik PSS i WPHS Nr 1 

w Łodzi 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 

miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dnia 
14 wrześnią. 1970 r. o godz. 16.30 z kaolicy 
cmentarza Sw. Anto.niego na Mani. Pozo­
stali w smutku 

WYCHOWANICA Z MĘŻEM, 
SIOSTRY I RODZINA 

FORTEPIAN firmy „WOŁGĘ" fabrycznie no 
„Miihlbach", k 'rótki z wą pilnie sprzedam. Te 
glosnikami sprzedam. Te !efem 344-12 lub 490-G5, 
lefon 527-08, godz. 16-18 po godz. 17 

UWAGA 
INWENTARYZACJA 

.WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO W ŁODZI 

UL. ŻWIRKI 11 
ZAWIADAMIA 

PT ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW 
o przeprowadzeniu inwentaryzacji 

okresowych w następujących magazy. 
nach: 

Magazyn nr 1- odczynniki od 
15. X. do 24 X. 1970 r. 

Magazyn nr 3 - art. nieorganiczne 
sypkie, śr. pomocnicze, kleje 
zwierzęce od 1. X. do 12 X. 1970 r. 

Magazyn nr 6 - art. gumowe, kleje, 
trójkrezylofosforan od 1. X. do 
20. X. 1970 r. 

Magazyn nr 7 - tworzywa sztu­
czne, dekstryny, saletra, talk 
od 1. X. do 24. X. br. 

Magazyn nr 9 opakowania od 
1. X. do 3 X. 1970 r. W tym 
czasie nie będą prowadzone 
sprzedaż, przyjmowanie i wyda­
wanie towarów. 

Pozostałe magazyny będą czynne. 

274-38, po 20 ____ _ 

NAUCZYCIEL poszukUJe 
sublokatorskiego pokoJu. 
Oferty „92700" Prasa, 
Piotrkowska 96 
STUDENT poszulruje nie 
krępujące.go pokoju. O· 
ferty „92629" Prasa, 
Piotrkowska 96 
„WARTBURGA" na spi 
ralach - stan ideal'ly 
sprzedam. Chwiotka, ru 
wima 31 m. 11 po 17 
„SYRENĘ 103" - sprz<! 
dam. Oglądać Piotrkow 
ska 41 po godz. 15, tel. 
370-92 
MIESZKANIE 2-pokojo­
we, częściowe wygody 
- centrum, zamienię na 
M-5 - blok,i lub rów­
norzędne. Tel. 572-80, 
godz. lq-20. Poniedzial­
ki, środy, piątki 

FIZYKA, matematyka -
korepetycje, mgr . inż. 
Sobański, telefon 647-l2 
wewn. 366 92713 g 
MATEMATYKA, fizykd. 
Magister Niepokojczycki. 
Tel. 533-20 
UCZNIA do warsztatu 
radiote le wizyjnego, lu· 
biącego ten zawód i u­
czącego się w tym kie­
runku przyjm~. Oferty 
„92797" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

UCZENNICA (ukończone 
18 lat) potrzebna do skl„ 
pu. Wynagrodzenie mie­
sięczne 300 zł, mieszka­
nie l całkowite utrzyn1a 
nie. Zgł~szenia Piotrkow 
ska 249 (koto pasażu 
PCK) - 93062 g 
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eo • GDZIE KIEDV • I 
WAŻNE TELEFONY 

lnrorinacJa telefoniczna 
Stra:t Pożarna o&. 666-łl. 

ł99-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO O'I, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
25'1-11 
09 

suu-uo 

WIELKI - goaz.. 17.JO „Kró­
lewna luuezKa", 14, 9. nleczyn 
ny 

Pv"'SZECHNY godz. 19.15 „ WsLyscy mol synowie" 
14. 9. 01eczynny 

NUWY - goaz. 19.15 „Janosik, 
czyll na szkle malowane" 
14. 9. 01eczynny 

MAl:.A l:>Ai.A - godz. 20 „Te­
oria E1uste1na" 
14. 9. nieczynna 

JAKAC:t.A - 01eczynny. z po 
wadu choroby aKtora odwu­
łuje su: przedstaw1eme 
„ Wszystko w ogroaz1e". Bi­
lety zachowują ważność bez 
prz.estemplowywania na dz.ien 
11. 10. 70 r. 
14. 9. - nieczynny. 

Tlrn.'.l'K 1.1:. - guaL. 19.15 „Gru 
be ryby" 14. s. meczynny 

Oł:'!<:RJ?;'.rKA - godz. Ui i li 
„Milosć szejka" 
14. 9. nieczynna 

.RLEKIN - godz. 11 l 15 „Go 
ipoda pod Upiorklem" 
14. 9. godz. 17.JO j. w. 

PINOKIU - nieczynny 

MUZEA. 

SZTUKI (ul. Więckowskiego S6) 
godz. '10-16, 14. 9. nieczynne 

AłtCHEOLOGlCZNE I E'.l'NO· 
GRAE'lCZNE (Pl. Wolnosc1 14) 
godz. 11-16, 14. 9. nieczynne 

B1STORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO lul. Gdanska 13) 
godz. 10-17, 14. 9. nieczynne 

BJSTORU Wł.OKlENNll.'l'WA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
14. 9. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
(Park Sienkiewicza) czynne 
&odz. 10-14, 14. 9. nieczynne 

LODZKJB ZOO 
jnyn.ne od goazmy 11-18 (kasa 
~zynna do 17) 

& IN A 
JIAŁTYK „Jesień Cheyen· 

llOW" od lat l4 (USA) i;oaz.. 
10, 13, 16, 19, H. 9. j. w. 

LlJTNIA „Da1ekie dro·g1" 
(NRD) Od lat 14 g0<1z. 10, 12, 
lł, „Osmy" (bułgarski) 0<1 lat 
16 godz. 16, 18, zw, „ C.:ze .- wony 
płaszcz" (dunski) od lat 16 
&oaz. 22. 14. &. „J..Jalek1e drogi" 
&odz. 111, 12, „Osmy" goaz, 16, 
1a. 20. 

1'lJLu1~•A - „Krajobraz p.:> 
bitwie" od lat 18 (poi.) godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 
14. 9. jak wyżej 

:Wl::!ł..A „ ... „mek pułapka" 
od lat 16 (tranc.) godz. 10, 
12.JO, 15, l'l.JO, ~O 
14. 9. ja.ot wyzej 

Wł'..Oh. J.AJU. - nieczynne 
\'t'UL.1.'"lv:>t.: - „Docze.&(.dC Lmro 

ku" od lat 16 (U"'A) godz. 
10, 12.JQ, 15, 17.JO, 20 
Ił. i. Jlk wyżej 

ZACHĘJ:A - „.<.abójcy" od lat 
18 I u :O.A) godz. IO, 12.30, lo, 
17.JO, 20, a. 9. jak wyzeJ 

TA'l'KY•Ll':'.1'1'11!: - „Dziewczy­
na z pistoletem" od lat 16 
(wł.) godz. 19 (kino czynne 
tyl.ko 'N dni pogodne) 
14. 9. jlilt wyzej 

STYLO„Y·LJ!.J::.OlE „Skra-
dzwne poca!uni<1" (franc.) g. 
18.4li (kmo czynne tyi.ko w 
dm pogodne). 14. 9. Jak wyżeJ 

ll'l'YLlJwll' - „Jak w zw1er­
ciadle" od lat 18 (szweaztti) 
godz. 16, 18, 20, 14. 9. J• w. 

STUDIO - „ Winnetou i Apa­
naczi" od lat 14 (jug.) godz. 
14.JO, „Gwiazdy Egeru" od 

lat l4 (węg.) godz. lo.:!-0, 19.10, 
lł. 9. „Gwiaz.ay J!.geru" gO<lz. 
16.JO, 19.15 

.ADRiA - „Jak rozpętałem Il 
woJnę światową' cz. I „u­
cieczka" od lat 14 , (pal.) g. 
10, 12, 14, 16. Pożegna111e z 
tytułem: „Pięciu męzów pa 
Dl Lizy" od lat 16 (USA) g. 
18, 20.15, 14. 9. jak wyzej 

TA'.l.'RY - Bajki: „Karaluszy­
sko" godz. 13, 14, 15, „JaK 
rozpętałem Il wojnę świato­
wą" cz. II I III „Za bramą", 
„Wśród swoich" od lat 14 
(poi.) godz. 10, 16, 19. 14. 9. -
Bajki: „Władca pustyni" g. 
13, 14, 15, „J ak rozpętałem 1i 
wojnę światową g. 10, 16, l& 

CZAJKA - „Sól ziemi czal'­
nej'' (pot.) od lat 14 godz. 
15, 17, 19.15, 14. 9. nieczynne 

DKM - „Pojedynek w slon­
cu" (USA) od lat 16 godz. 
15.30, 18, 20.30, 14. 9. nieczynne 

ENERGETYK „Znicz ollm· 
pijski" (poi.) od lat 14 godl. 
17, „Adolf" (fr.) od lat 16, 
godz. 19, 14. 9. nieczynne 

ŁDK „Angelika 1 sułtan" 
(fr.) od lat 16 godz. 12.JO, l~. 
17.30, 20, 14 . . 9. jak wyżej 

GDYNIA - „Bandyci w · Me · 
dlolanie" od lat 16 ew!.) g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
14. 9. jak wyżej 

DALKA - Bajki: „Dwa Mi­
chały" godz. 14.JO. „Proble­
my młodych w filmie po1-
skim" - „Julia, Anna, Geno 
wefa" od lat 16 godz. 15.JO, 
17.45, 20. 14. 9. - „Problemy 
młodych w filmie polskim", 
„Julia, Anna, Genowefa" g. 
15.JO, 17.45, 20 

I MAJA - Bajlcl „Ut-raco.na 
korona" godz. 15. Wrzesień 
39 w filmie polskim. „Wolne 
miasto" od lat 14 god·l. 
16, 18, 20. 14. 9. - Wrzesień 
39 w filmie polskim - „Ze­
zowate szczęście" od lat 16 
godz. 15.30, 17.45, 20 

l.ĄCZNOSC „Winnetou l 
król nafty" od lat 14 (jug.) 
goaz. 14, 16, IH, 14. 9, „ Winne 
tou I król natty" godz. 18 

Mt.uOA GWAKUlA - „Profe­
sor zbrodni" oo lat 14 (węg.) 
god~. 10, 12.15, „Barbare.1.J.a" 
od .at 16 (franc.) godz. 14.45, 
!'1.15, 19.45, 14. 9. „Krolews1<1e 
1gruz.K1" od lat 14 (Czech.) 

godz. IO, 12, 14, 16, „Dokt"r 
Liias'" lduilsK1) 0<1 lat 18 &. 
18, 20 

Ml.J:l.A - „Białe wllki" od lat 
16 (NRD) godz. 15.JO, 17.45, zo 
14. 9. „I znow z tobą" oo lat 
16 (węg.) godz. 16, 18, 20 

OKA „Lowcy skalpow" 
(U::iA) od lat 16 godz. la, 
17.Jo, 20. a. 9. Jak wyzej 

POLESIE godz. 14 !fajki, 
„Poradnik żouatego mi:z~zyz 
ny" (USA) od lat 16 godz. 
15, 11, 19. 14. 9. „Dziura w 
zie.ni" (pal.) od lat 14 god.z.. 
17, u 

POPULARNE „Struktura 
krysztalu" (poi.) od iat 14 g. 
17, „Obcy w domu" (ang.) 
od lat 18 godz. 19 
14. 9. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - Noc po· 
ślubna w deszczu" ('NRD) od 
lat 14 godz. 15.30, 17.40, 20 
14. 9. Jak wyżej 

POH.OJ - Bajka „Plerśclen z 
bajki" godz. 14, „Miłosne 
przygody Moll Flanders" oj 
lat 16 (ang.) godz.. 15.15, 17.Ja, 
20. 14. 9. „Miłosne przygody 
Moll Flanders" godz. 15.15, 
17.JO, 20 

PIONIER - „Niedźwiadek Tup 
tuś" godz. 14.JO, „ Winnetou 
wśród sępów" od lat 11 (jug.) 
godz. 15.JO, 17.45, 20, 14. 9. -
„ Winnetou wśród sępów" i· 
15.30, 17.45, 20 

REKORD „Przygody malej wy 
dry" od lat 7 (USA) godz. 
10, 11.45, 13.30, 15.30, „Dialog" 
od lat 16 (węg.) godz. 18, 2a, 
14. 9. „Planeta małp" od lat 
14 (USA) godz. 10, 12.JO, 15, 
17 .JO, 20 

ROMA Bajki „Wilk mor· 
ski" godz. 10.30, 11.30, „za­
wodowcy" od lat 14 CUSA) 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20. 14. 9. 
„Barbarella" od lat 16 (fr.) 
godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - Bajka „Tajemnicze 
odwiedziny" godz. 14, „Bunt 
na Bounty" od lat 14 (USA) 
godz. 15, 18.JO. 14. 9. · „Kapryś 
ne lato" od lat 16 Cczechos!.) 
godz. 17, 19 

STOKI - Bajka „Noc nlespo 
dzia nek" godz. 15, „Operacia 
Belgrad" od lat 14 (jug.) g. 
16, „Łagodna" od lat 18 (fr.) 
godz. 18, 20, 14. 9. „M!lość, 
m!łość, m!lość" (wt.) od lat 
16 godz. 15.JO, 17.45, 20 

SWIT - Bajka „Władca pusty 
n!" godz. IO, 11. Komedia o 

lł ••• 
Piótrkowska 127, Tuwima S9 

Rzgowska 147, Llmanowsk!egc 
3'1, Zielona 28, Plac Wolności 2 
Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. e. Wolf - dziel­
nica Bałuty I dzielnica WI· 
dzew. 

I Klinika Pol. • Gin. AM 
dzielnica Górna oraz z dzielni­
cy Sródmleście z poradni „K". 
Nowotki 60. 

Szpital im. Madurowicza 
dz1elmra Polesie I z dzielnicy 
Sródmleśc1e poradnie „K": 
Piotrkowska 10'/ I 269 oraz Kop 
clt'lskiego 22. 

Chirurgia południe - Szpital 
lrn. Pirogowa ( Wolczańska 195) 

Chtrurgia północ szpital 
Im. Jonschera 1M1i!onowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngologia Szpital Im. 
Bari!ckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital tm. Bar 
Uck1ego (Kopcińskiego Z2) 

Chirurgia I laryngolog1a dzle 
clęca Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęl<owo-twarzowa 
- Szpital !m. Barlickiego (Kop 
clt'lskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

14. 9. 
Chirurgia pOłudnle - Szpital 

Im. Bructz.ms1<1ego (Kosymerow 
Gdynsk1ch 61) 

Chirurgia północ Szpital 
lm. Brudzms1<1ego (Kosyn1„row 
Gdyilsk1ch 61) 

Chirurgia uraze>wa - Szpital 
lm. Brudz1ilstt•ego (Kosymero" 
Gdyilsk1cb 61) 

Laryngologia - Szpital lrn. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
ICbera t Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzle 
clęca - Szpital 1m. Konopnic­
kiej (Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Ba.rlickiego (Kop 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. W AM (.że,romskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJi 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 166·66. 

Swlątec:tna pomoc lekarska 
dzielnica Sródmieście - Piotr 
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

Z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96, Górna - Lecznicza Zi4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma 
ja 42, tel. 305-83, Widzew 
Szpitalna 6, tel. 271·52. 

NIEDZIELA, U WRZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 56. 8.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dl.a 
dzieci „Stacja - Wiel.ka Przy­
goda" - słuch. 10.20 Radiome­
dziela ln!ormuje, zaprasza. 10.JS 
Piosenka miesiąca. 11.00 Ro:igło 
śnla Harcerska. 11.40 Czy znasz 
mapę świata. 12.05 Dzlennill:. 
12.15 Jarmark cudów. 14.00 Spot 
kanie z Anną German. 14.30 
„W Jezioranach". 15.00 Koncert 
życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 Prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20 „Tajemnica księż­
nej pani" - słuch. 17.40 Me­
lodie ludowe. 18.05 'Ke>ncert 
warszawski. 19.00 Kabarecik re 
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w świecie. 20.25 
Wiad. sportowe. 20.30 „Matysla 
kawie". 21.00 Gra ork. tanecz· 
na PR. 21.JO Radiokabaret Trzy 
po trzy. 22.JO Jan Pietrzak po 
leca. 22.50 Jazz z Bukaresztu. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Tańczymy do północy. 24.00 
Wiad. ' 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 Radloproble­
my. 8.50 (Z.) Koncert życz.en. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia I reflek· 
sje". 10.15 (Ł) Poranek litera­
cko-muzyczny. 12.05 Siedem dni 
w kraju I na świecie. 12.30 Po 
ranek muzyk!. 13.30 Podwieczo 
rek przy mikrofonie. 15.00 „Klo 
poty z królewną Mergerytką" 
- baśń. 16.02 (Ł) Koncert or I<. 
mandolinistów. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wlad. 17.05 
TygO<lnik diwlękowy. 17.30 Re 
wia piosenek. 18.00 „Dom" -
słuch. 19.00 Wlad. 19.15 Mini· 
kabaret B. Krafftówny. 19.35 
600 sekund w Afryce. 19.45 
Audycja wojskowa. 20.00 Buł· 
garsld wieczór literacko-muzy­
czny. 21.30 lL) Koncert & jed· 
nej płyty. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie wiadomości spor 
to we. 22.25 (Ł) w lad. sport. 
22.35 Niedzielne spotkania z mu 
zyką 23.39 Gra zespól Jazzowy 
L. Murphy'ego. 23.50 Wiad, 

PROGRAM Ul 

17.30 Wichrowe wzgórza - odc. 
17 .40 Mój magnetofon. 18.00 
E1<spresem przez swiat. lij,05 
Polonia splewa. 18.20 Pocztow· 
ka z mtaśtecz.Ka. 18.35 Sylwetka 
piosenkarza - „Maly Władzio'. 
19.00 Brat Dawida, Ryszard -
słuch. 19.25 Mim-max. 20.00 Ga 
węda z piosenkami. 20.20 Kon­
sonanse 1 dysonanse - maga­
zyn. :W.50 Patron muzyki coun 
try - legendarny J. Rodgers. 
21.15 Dom Hipolita - gawęda. 
21.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego. 21.50 Manuel de 
Falla - „Krótkie życie". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied 
mlu wieczorów - Dalida. 22.20 
Opowieści spod Giewontu. 22.35 
Zanim zaśnleS% - posluchaj. 
23.00 Wrzes1en - wiersze. 2:1.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA. 

9.00 Dla młodych widzów: 
Telewizyjny Klub Smlałych -
„Złota piłka"; „Brama" film z 
serii „Czterej pancerni 1 pies" 
(W). 10.25 Przypominamy, ra­
dzimy (W). 10.35 „Gra orkie· 
stra TV Katowice" (z Katowic). 
10.55 „Ballada huzarska" - film 
fab. prod. radz. (W). 12.JO 
Dziennik (W). 1.2.45 Przemiany 
(W). 13.25 „Wielka gra" - te· 
leturniej (W). 14.25 „Na gru· 
zach Kartaginy" - fllm dok. 
pre>d. NRD (W). 14.50 Estrada 
literacka „Swięta miłości ko· 
chanej ojczyzny" - wybór, u­
kład I reżyseria Adam Hanusz 
k1ewlcz (W). 15.45 PKF (W). 
16.00 Transmisja międzyna·rodo 
WYCh zawodów lekkoatletyc~· 
nych Polska - Wielka Bryta­
nia (W). 17.30 „Niezwykłe przy 
gody pewnego pustelniką" -
nowela filmowa prod. hiszpań 
skieJ (W). 18.05 „Koncert przy 
1aźni" (z Wrdcławia). 19.00 „Ber 
lit'lsk!e spotkania" - rep. fil· 
mowy (W). 19.20 Dobranoc 
„Bajki owczej babci" (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 „Zaprasza­
my na pól czarnej" - transml 
sJa z kawiarni „Kaprys" (W). 
21.05 „ U~odzony pod złą gwia 
zdą" - film fab. western, od 
lat 16 (W). 22.30 Magazyn spor 
towy (W). 

PONIEDZIAŁEK, tł WRZESNIA 
PROGRAM I 

nas samych - „Sam! swoi" ================ od lat 14 godz. 12, 14, -= 

8.30 Wlad. 8.35' Niedzielne ryt 
my. i.OO „Burzliwe dzieje Mo· 
rza Karaibskiego" - odc. 18. 
9.10 „A może by tak na grzy­
by" w piosence. 9.25 „A może 
bv tak na ryby" w piosence. 
9.40 Blask! I cienie życia wiei 
kiego artysty. 10.00 Nowe, now 
sze i najnowsze. 10.40 Kabaret 
pod Egidą. li.IO J. Brahms -
II koncert fortep. 12.05 Siedem 
dni w kraju l na świecie. 12.30 
Ballady w różnych stylach. 
13.00 Walter and Connle. 13.15 
414 - magazyn. 14.05 Przeboje 
na rtart. 14.20 Peryskop. 14.45 
Piosenki z tele-kina. 15.10 
Pr-zedstawlamy M. Hunt. 15.30 

10.00 W!ad. 10.05 „Nledżwledt" 
- odc. 10.25 Z muzyki hiszpań 
sklej. Il.OO „Pierwsze · dni nie 
podległości" - aud, 11.20 Pod 
lazurowym niebem. p.45 Pora 
dy praktyczne. 12.05 Z kraju l 
ze świata. 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Z życia Zw. Radz. 13.20 
„Dożynkowi goście". 13.40 S!ą 
skie zespoły rozrywkowe. 14.00 
Reportaż literacki. 14.20 Rep. z 
festiwalu planistycznego w 
Słupsku. 15,00 Wfad. 15.05 Go· 
dzina dla dziewcząt I chłopców. 
16.00 Wlad. 16.05 Alta \ Omega. 
16.30 Popotudn\e z m1odosclą. 
18.50 Muzyka i aktualności. 19.iS 
z księgarskiej lady. 19.30 Ma· 
gazyn muzyczny. 20.00 Dzien· 
n!k. 20.25 „Rytmv Budapesztu", 
20.47 Kronika sportowa. 21.00 

26, 28, 20. 14. 9. Komedia o 
nas samych - „Ząb H ząb" 
od lat 16 (duński) &odz. 10 
12.30, 15, 17 .30, 20 

ODDAJ KREW 

DYŻURY APTEK 

DLA RATOWANIA 
CHORYCH. NIE CZEKAJ, 

AZ ZROBIĄ TO ~A CIEBm 
INNI. 

Wschodnie opowiastki. 15.50 
Tuwima 19, Piotrkowska 25, 

Limanowskiego 1, Przybyszew 
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga 
garina 6, Bratysławska 2a. 

GATA CHRłffilE 

Zwierzenia prezentera. 16.15 
W stronę soul jazzu. 16.40 I w 
moim kraju wiersz slę rodz! -
poezja. 17.00 Perpetuum moblle. 

godnoAcJ własnej, ponlewat Jej m11:t n1e 
odstępował Arleny Marshall. 

YSPA PltiM!mf 11'ÓW 
Ostatnimi czasy Linda stawała się coraz 

bardziej posępna I rozdrazniona. Z ochotą 
dotrzymywała kompani! Krystynie Red­
fern. gdyż ta, zajęta swoją pracą, rzadko 
się do niej odzywała. .,To prawie tak -
myślała dziewczyna - jak gdybym była 
sama''. Ale wolała nie być sama ! z osobll 
wa niekonsekwencją tęskniła do towarzy 
stwa. Wobec tego między oodlotkiem I doj 
rzałą kobieti; nawiązała się specyficzna sYm 
patia, oparta zapewne na niechęci do teJ 
11amej osoby, 

prz~lcład; ladeu$.t Joll Dcnnel 

- Szaleli: za tobą - mówił - szaleję„. 
Jestem bliski obłędu.„ Kochasz mnie? Ko• 
chasz bodaj trochę? 

Herkules Poirot spojrzał w twarz Arle· 
ny Marshall l pomyślał, że jest to twarz 
zadowolonego kota - bardziej zwierzęca 
niż ludzka. 

- Oczywiście. Patriku. Uwielbiam clę 
I dobrze wiesz o tym. 

Herkules Poirot zrezygnował z dalszego 
podsłuchiwania. Wróclł na ścieżkę I szyb­
ko powędrował w stronę hotelu. Przed 
drzwiami wejściowymi natknął się na ka· 
p!tana Marshalla, który zagadnął go spo­
kojnie. 

- $liczna noc, prawda? I to po takim 
dniu . - uniósł wzrok ku niebu, - Pogoda 
na jutro murowana! 

ROZDZIAŁ IV 

Ranek dwudziestego piątego sierpnia 
wstał jasny l bezchmurny - taki, że na­
wet · najwiekszego śpiocha mógł skłonić do 
wczesnego wstania. Toteż w Hotelu Ro· 
ger kilka osób wstało wcześniej niż zwy­
kle. 

O ósme1 Linda, która siedziała w swoim 
pokoju przed toaletką, położyła okładką 
do góry otwarty tomik w cielęcej skórce 
1 spojrzała w lustro, na odbicie własnej 
twarzy. Wargi miała przygryzione, powie· 
ki półprzymknięte. 

- Taki - szepnęła do siebie. - Zrobi<: 
to„. 
zrzuciła pidżamę, naciągnęła kostium 

pływacki I otuliła się plaszczem kąp!etn. 
wym. Później zasznurowała espadrille 
baskijskie płócienne pantofle na sznurka 
wej podeszwie. z pokoju wyszła na ko­
rytarz, u którego końca zna.Jdowały Sill 
drzwi wiodące na balkon i schody do 
ścieżki na skaliste wybrzeże poniżej hote­
lu. żelazna drabinka umocowana przy ska­
le ułatwiała zejście do wody, więc goście 
hotelowi często przebywali przed śniada­
niem tam. nie przy głównej plaży, dolłąd 
dro1?a była znacznie dłuższa . Na schodach 
LI nda spotkała ojca, który wracał znad 
morza . 

- Wcześnie dziś wstałaś - powiedzlaL -
Idziesz do wody? 
Skinęła głową. ale gdy się rozminęli, 

nie zeszła na skały, lecz skręciwszy w le­
wo okrążyl.a hotel I tra f!ła na dróżkę do 
grobli. która łączyła wy•epkę • lądem sta 
łym. ,Przy wysokim a>rzypływie grobla by 
ła . zatopiona. ale u m•łego molo stała 
łódka używana w takich orzypadka-ch. Prze 
woźni!< gdzieś się zawieruszył, więc dzlew 
czyha odczepiła łódkę I powiosłowała w 
stronę Leathercombe Bay. 

Na przeciwległym brzegu uwiązała łód­
kę i stokiem obok h".>te!owego ga.rażu jęła 
wsp!nać się do wspomnl~nego już sklepiku, 
Sprzedawczyni zdjęła właśnie okiennice I 
pracowicie zamiatała podłogę, Zdziwił ją 
widok Lindy. 

- Oo.„ Ranny ptaszek z panienki - po 
wiedziała. 

Dziewczyna wyjęła bllon z kieszeni płasz 
cza kąpielowego I załatwiła sprawunki. 

Kiedy wróciła do swojego pokoju zastała 
tam Krystyne Redfern I została oowitana 
słowami. 

- Jesteś wreszclel Domyślałam ll!ę, te 
nie mogłaś wyjść na dobre. 

- Tak. Byłam tylko w kąpieli odDawle 
działa dziewczyna. 

Krystyna zauważyła paczkę w lei rekach, 
więc zapytała zdziwiona: 

- Co? Poczta przyszła dziś tak wcześnie? 
Linda zarumlenlła sil' mocno. a te była 

nleooradna z natury I zdenerwowana. upu 
ściła paczkę, Lichy gznurek pękł I część 
zawartości wysypała się na podłogę. 

- Kupiłaś świece? 0 o co? - z81Wołała 
pani Redfern, lecz ku niemałej uldze Lin 
dy n!e czekała na odpoJw i edź, lec7 poma­
gając zbierać przedmiot swojego zdziwie­
nia . mówiła dalej: - Przyszłam zapytać. 
czy nie wybrałabyś się ze mna nad Zatocz 
kę Mew? Chce trochtO oorysować. 

Dziewczyna chętnie orzyjęła propozycje. 
W ciągu kilku minionych dnl nieraz to­
warzyszyła pani Redfern w jej artystycz­
nych wędrówkach. Krystyna była bardzo 
nieudolną malarką. być może Jednak w 
sztuce szukała pociechy I satysfakcji dla 

- O dwunastej gram w tenisa pO-
wiedziała Krystyna. - Myślę. że powin­
nyśmv wyruszyć wcześnie. O oół do jede 
nastej, dobrze? 

- Doskonale. z pewnością będe gotowa. 
Zaczekam w hallu. 

Panna Darnley wychodziła z jadalni po 
bardzo późnym śniadaniu t w tym mo­
mencie potrąc!ta la Linda. która co tchu 
biegła z o!etra schodami. 

- Strasznie pania przepraszam - bąknę 
ła. 

- Cudowny ranek, eo? poW!edz!ał.a 
spokojnie Rosamund. - Po wczorajszym 
dniu trudno oczom uwierzyć. 

- Aha. Wybieram s!e nad Zatoczkę Mew 
z panJą Redtern. Powiedziałam, te będę 
gotowa o pós do jedenastej, Myś!ałam, te 
już bardzo oóżno 

· - Nie. Dopiero dwadzieścia pięć po dzle 
slątej. 

- To dobrze. 
Dziewczyna oddychat11 szybko, oczy mia 

la błyszczące l wypieki na twarzy. Panna 
Darnley spolrzałs na nią bystro. 
d~ Nie m.as2 przypadkiem gorączk1. Lin-

- Skąd znowu! Ja nigdy nJe gorączkuję. 

- Taka piękna pogoda - ood1eła 2 
uśm!ecbem Rosamund - te postanowiłam 
?.ejść na śniadan i e. Zwykle 1adam w łóż­
ku. Ale tego rall.! w 1adalnl zaatakowa­
łam Jaja na bekonie. zupełnie Jak mężczy 
zna. 

- Aha.„ Niebiańsko dziś po wczorajszej 
szarudze„. A nad Zatoczka Mew zawsze bar 
dz.o milo orzed oołudnlem. Grubo nasrnaru­
le s!e ole1k!em I oorzadnle ocalę. 

- Tak. nad Zatoczka Mew orzyjemnte 2 
rana - oowledzlałs Rosamund - Sookoj­
nlel tam nit na centralne1 olafy, 

- Nie paszłab:v oa·nl , nami? - zapropo­
nowa ła nieśmiało Linda. 

- Dziś nie. Coś Innego mnie ne.:l. 

(14) (Dalszy clą~ nastap!) 

Naukowcy rolnikom. 11.2S Pld 
minut o wychowaniu. 21.30 Kon 
frontacJe. 21.50 Muzyka. 22.00 
Wieczorny koncert. 22.łO Gra 
Poznanska 15 Radiowa. 23.00 li 
wydanie dz1en01ka . 23.10 Kore• 
spondencja z zagranicy. al.li 
„Taneczny non stop". 23.42 
„Międzynarodowa I'rybuna 
Kompozytorów - Paryż. lll10"• 
24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

t.30 Wlad. 9.35 Przeboje bel! 
słów. 9.55 Muzyka ludowa. 10.25 
„ W Jezioranach". 10.55 Muzyka 
poważna. 12.05 Z kraju l ze 
świata. 12.25 Pie.9nl kompozyLo 
rów polskich. 12.45 (Ł) Trady• 
cje I ambicje. 12.55 (Ł) „Na 
murawie I klepisku". 13.05 (Ł) 
„5 minut o sporcie". 13.10 (Z.) 
Parada '?l"Zebojów. 13.40 „Na• 
zwali to miłością" tragm. 
14.00 W!ad. 14.05 Nowe piosen 
kl „Synkopy", 14.JO „Beatlesi 
inaczej". 14.45 Mistrzowie pięk 
nego słowa. 15.00 SuUy ork. 
kompozytorów baroku. 15.35 
Chóralne pleśni. 16.00 Wlad. 
16.05 Przeboje zawsze młode. 
16.45 (Ł) Aktualności 16dzkle. 
17.00 (Ł) Nowe nagrania Ork. 
PR I TV. 17.20 (L) „Punkty na 
mapie". 17.35 (Ł) Słowackie ze 
spC>ly pleśni. 18.00 (Z.) „Nowy 
rok szkolny rozpoczęty". 18.20 
„Sonda". 19.00 Echa dnia. 19.15 
Kwadrans jazzu. 19.31 „Zbrod· 
nla lorda Artura" - słuch. 
20.11 Koncert. 21.01 Notatnik 
kulturalny. 21.11 D. c. koncer­
tu. 21.50 Chwila prozy. 21.SS 
Utwór rozrywkowy. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.27 Wlad. 
sportowe. 22.30 Muzyka tanecz­
na. 23.JO zespół „Metrum". 
23.50 Wlad. 

PROGRAM m 
9.30 Wtad. 9.35 Mówl oficer 

śledczy. 9.50 Gitara w różnych 
stylach. 10.20 Ile kosztują czte 
ry gwiazdki - rep. 10.40 Kon• 
cert muzyki uniwersalnej. 11 .20 
„Miasto-marzenie" opow. 
11.40 Recital s. Verrett. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Wiek 
jazzu. 22.45 Piosenki nietypo­
we. 13.00 Na kieleckiej antenie.' 
15.00 Mity greckie - „Król 
Edyp". 15.10 Rymy I rytmy. 
15.30 Fr. Liszt: Rapsodia hisz· 
pańska. 15.45 W rytmie tlame:t 
co. 16.00 W!ad. 16.05 Magazyn 
górski. 16.25 Galopem przez 
„country and western". l6.45 
Podróże E. Osmańczyka. 17.05 
Quod il bet, 17.JO „ Wichrowe 
wzgórza" - odc. n. 11.40 Nie 
tylko melodia. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Tydzień na 
UKF. 18.20 Malachitowa ropu• 
cha - gawęda. 18.JO Roman 
Waschko i Jego płyty. 19.00 
„ Wyspa skarbów" - odc. 2. 
19.30 Szekspir śplewsnJI. 19.41 
l:l - o sporcie. 20.00 Muzycz 
ne premiery . 20.20 P\osen'l<a • 
rekontrą. '/.0.35 Plyty nasze. 
21.00 Nie czytaliście - to po· 
sluchajc le. · 21.20 Muzyka & led 
nej płyty. 21.45 B. Brecht 
„Opera za trzy grosze". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów - Karel Gott. 
22.15 Trzv kwadranse jazzu. 
23.00 „ Wrzesień" wiersze. 
23.05 Muzyka noc11. 

TELEWIZJA 

14.25 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Ruch 
prostoliniowy jednostajnie 
zmienny (z Gdańska). 15.00 Po 
litechnill:a TV: Fizyka kura 
przygotowawczy. Dynamika 
punktu materialnego (z Gdat'l· 
ska). 16.35 Program dnia (Ł). 
16.40 Dziennik (W). 16.50 Dla 
dzieci: Zwierzyniec (z Pozna· 
nia) w programie m. in. film 
z serii: „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry" (z Warsza· 
wy), 17.40 Echo stadionu (W). 
18.00 Łódzkie wiadomości dnJa ­
(Ł). 18.15 Program publicysty· 
czny (Ł). 18.45 Eureka - pro• 
gram popularno-naukowy (W), 
19.20 Dobranoc „Miś z okien­
ka" (W). 19.30 Dziennik (W), 
20.00 $plewa Krystyna Jamroz 
- polski film telewizyjny CW). 
20.20 Teatr Telewizji: Józef Le 
nart - „Poletko nad jeziorem" 
reżyseria Zbigniew KuźmlńsKI 
(wznowienie) CW). 21.45 Kolos 
na redzie (z Gdańska). 22.15 
Dziennik CW). 22.30 Program na 
jutro (W). 22.35 Politechnika 
TV: Fizyka kurs przygotowaw 
czy (powtórzenie z Gdańska). 
23.10 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przy!(ntnwawczy (powtórzt 
nie z. Gdańska). 

Handel zapcwiada 
zwiększone dostawy 
n1ebli 

z bil.ta sle sezon 1eslenno-z1 
mowy. a wraz , nim termin} 
O<idawania prz~ budowlanych 
do użytku w!ększei l~bV mie­
szkań. Ota handlu bedzle to 
okres wzmożonego DOPYtu na 
meble. 
Dzięki lepszej Współpracy z 

orzemyslem. handel otrzyma w 
t:vm roku wiece! mebli nit w 
latach ooorzednich w t:vm rów· 
n!eż oo •a• o!erwszv meble 
przeznaczane dotych<'zas w:vłą· 
cznle na ek•port Opróc-z nowo§ 
C1 kralowvch . wiec-e1 becfzle 
takte mebli importowanych. 
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